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KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 23 

marca — Wielki Czwartek, 
Feliksa, Wiktora, Pelagii.

Jutro piątek, 24 marca — 
Wielki Piątek, Marka, Ga­
briela.

Pojutrze sobota, 25 mar­
ca — Wielka Sobota.

POGODA
Dziś temperatura 42 do 45 sto- 

' pni, wiatry północne 10-20 mil 
na godzinę. W nocy tempera­
tura 30 stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
około 45 stopni.

Wschód 5:49, zachód 6:06.

“Błękitne Berety” w Libanie
Ropa Nadal 

Zagraża 
Bretanii

Brest (UPI) — Ropa naftowa wy­
pływa nadal z wraka supertankowca 
“Amoco Cadiz” z szybkością 300 ton 
na godzinę i wyrażane są obawy, że 
ekipy specjalistów nie zdążą wypom­
pować pozostałej w zbiomikaach ro­
py-

“Teraz już jest za późno. . . . Już 
nie ma żadnej nadziei” — powiedział 
jeden z rybaków, widząc zbliżającą 
się coraz bardziej ku Bretanii czarną i 
tłustą falę trującej substancji, która 
do tej pory uśmierciła tysiące ostryg, 
ryb i ptaków.

Ciężkie warunki atmosferyczne 
uniemożliwiają techniczne zabezpie­
czenie pozostałej w zbiornikach ro­
py, a ponadto istnieje niebezpieczeń­
stwo, że wzburzone fale mogą w każ­
dej chwili spowodować całkowite 
przełamanie supertankowca.

Lista Ochrony Przyrody stwierdzi­
ła, ze z rezerwatu ptasiego na wy­
spach Sept Des, w którym chroniono 
ponad 25,000 skrzydlatych mieszkań­
ców, w tym wiele rzadkich okazów, 
uda się uratować zaledwie 1 procent.

W całej Francji narasta fala obu­
rzenia. W Breście około 1,000 rybaków 
bretońskich przemaszerowało w po­
chodzie pod hasłem “Wstrzymać za­
trucie!”.

W nowym Parlamencie francuskim 
posłowie gaullistowcy zapowiedzieli 
wniesienie projektu ustawy, która wy­
tyczy szlak tankowców wiozących ro­
pę naftową w odległości 20 mil od wy­
brzeży francuskich.

Minister ochrony środowiska natu­
ralnego wystąpił z projektem utwo­
rzenia międzynarodowej organizacji, 
która w sposób rygorystyczny regulo­
wać będzie ruch tankowców.

Turystów wakacyjnych ostrzeżono, 
że plaże bretońskie będą zamknięte.

Obława 
w Hiszpanii

Madryt (UPI) — Policja hiszpańska 
przeprowadza zmasowaną obławę, li­
cząc na ujęcie zamachowców, którzy 
gradem kul z pistoletów maszyno­
wych przeszyli 40-letniego Jesus Had­
dad, dyrektora więziennictwa hisz­
pańskiego.

Mord ten przypisuje sobie podziem­
na organizacja “Antyfaszystowska 
Grupa Oporu 1-go Października,” 
określana także skrótem “Grapo,” 
która w liście do rekakcji dziennika 
madryckiego poinformowała, że 
“egzekucja” Haddada “stanowi 
ostrzeżenie dla tych wszystkich, któ­
rzy torturują lub znęcają się nad 
więźniami politycznymi.”

Dziś odbył się pogrzeb zamordowa­
nego, ojca siedmiorga dzieci w wieku 
od 2 do 12 lat, w jego mieście rodzin­
nym, stolicy prowincji Valladolid.

Hiszpański minister spraw we­
wnętrznych Rodolfo Martin Villa 
ostrzegł, że kraj znalazł się w obliczu 
zagrożenia “nową falą terroru” i za­
powiedział, że władze uczynią wszyst­
ko, co możliwe, aby to zagrożenie 
zwalczyć.

Drugi Baron 
Uprowadzony

Antwerpia (DP) — Policja w Ant­
werpii rozpoczęła poszukiwania dru­
giego w ciągu kilku tygodni porwa­
nego przez nieznanych sprawców bel­
gijskiego barona, 63-letniego Charlesa 
Brachta.

Znikną) on przed 2 dniami, ale 
początkowo nie było pewne czy był 
uprowadzony. Wczoraj prokurator w 
Antwerpii oświadczył że niewątpliwie 
został porwany i że prowadzi się pilne 
dochodzenia.

O porwanym w Paryżu przed wielu 
tygodniami baronie Empain wciąż 
brak wiadomości.

Żołnierze 
Irańscy 
Na Linii Boju

W Drugim Rzucie 
Przybyli Francuscy 
Spadochroniarze

Bejrut. (UPI) — Jako awangarda 
formacji rozejmowych NZ przybył 
wczoraj do południowego Libanu 
oddział żołnierzy irańskich. Wpraw­
dzie mjr. Sa’ad Hadad, dowódca woj­
skowych jednostek chrześcijan libań­
skich, zapowiedział, że użyje siły, 
aby nie dopuścić “Błękitnych bere­
tów”, ale do żadnego incydentu nie 
doszło i Irańczycy zajęli stanowiska 
na linii bojowej w wiosce Marja- 
youn, położonej w odległości 5 mil 
od granicy. W drugim rzucie przybył 
do Libanu drogą lotniczą oddział spa­
dochroniarzy francuskich z bazy w 
Tuluzie pod dowództwem płk. Jean 
Salvana. W kilka godzin później lą­
dowały następne odrzutowce Air 
France przywożąc dalszy kontyngent, 
a inne samoloty dostarczyły samocho­
dy terenowe typu “łazik” oraz cię­
żarówki.

Spadochroniarze francuscy, którzy 
noszą wiśniowe berety, wchodzą w 
skład elitarnego 3 Pułku Spadochro-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Noty Hoovera 
Nie Dotarły

Do Adresatów
Washington (UPI) — Podkomitet 

Izby Niższej Kongresu ujawnił, iż 
b. dyrektor FBI J. Edgar Hoover, 
trzykrotnie wysyłał specjalny noty 
do prokuratora generalnego i sekre- 
trzykrotnie wysyłał specjalne noty 
informując ich o akcji agitacyjnej 
południowokoreańskich agentów i 
przepłacaniu przez nich ustawodaw­
ców na Kapitolu.

Zeznający obecnie z wolnej stopy 
b. prokurator generalny John Mitchell 
oświadczył członkom komisji, iż tylko 
jedno memorandum tego typu do­
tarło do niego. Rzecznik Kissingera 
natomiast oświadczył, iż b. sekretarz 
stanu nigdy nie dostał podobnego 
ostrzeżenia. Wcześniej, Kissinger 
uchylił się od złożenia zeznań przed 
komitetem, obiecując tylko, że po­
stara się znaleźć na to czas w kwie­
tniu br.

Mitchell twierdzi, iż nie potrafi 
wyjaśnić dlaczego informacje od 
Hoovera nie docierały do niego, 
aczkolwiek słyszał, że akta rządowe 
zawierają liczną korespondencję, któ­
rej ostatecznie nigdy nie wysłano.

W otrzymanej wiadomości, dyr. 
Hoover informował Mitchella, że nie­
jaka Suzi Thompson — rodem z Korei
— znana w sferach towarzyskich Wash­
ingtona, posiada kontakty z płd.- 
koreańską CIA.

Aczkolwiek nie sposób „est wyjaśnić
— przynajmniej na razie — dlaczego 
listy Hoovera nie dotarły do miejsc 
przeznaczenia, członkowie komisji 
twierdzą, iż oczywiste jest dlaczego 
agitacja Koreańczyków mogła być 
kontynuowana przez tyle lat. Noty 
szefa FBI były zaopatrzone w pie­
częć: “Poufne” — oraz powoływały 
się na wysoce postawione źródło infor­
macyjne, co uniemożliwiało dalsze 
dochodzenie.

W Stronę USA
New Delhi (UPI) — Pani Indira 

Gandhi stwierdziła, że obecny rząd 
Indii coraz bardziej porzuca ustano­
wioną przed wielu laty politykę nie- 
angażowania się i coraz bardziej na­
stawia się na zbliżenie do USA.

Telewizyjne Śmiecie

Para Sądzona 
Za Wykradanie 
Dokumentów FBI
Cleveland. (UPI) — Była urzędni­

czka FBI oraz jej mąż przyznali się 
w sądzie do wykradania poufnych 
dokumentów i przekazywania ich ma­
fii. Rzecznik Federalnego Biura Śled­
czego oświadczył, iż jest to dopiero 
drugi wypadek w historii FBI, żeby 
pracownik Biura był oskarżony o tego 
typu działalność wywrotową.

Geraldine M. Rabinowitz, lat 30, 
oraz jej mąż Jeffry, lat 32, zostali 
aresztowani 15 marca br. Obecnie 
para współpracuje z władzami ściga­
nia, aczkolwiek prokuratura twierdzi, 
iż nie zawarto żadnego porozumienia 
o lżejszym wyroku w zamian.

Wśród skradzionych dokumentów 
znajdowała się lista z nazwiskami 
około 100 konfidentów Biura Śledcze­
go. Ponadto w ręce mafii dostały 
się akta FBI dotyczące niektórych 
osobistości gangsterskiego półświat­
ka.

“N.Y. Daily News” 
Zagrożony Strajkiem 
Nowy York. (UPI) - Gild dzien­

nikarzy zatrudnionych przez “New 
York Daily News” zagroził przystą­
pieniem do strajku jeżeli do 30 mar­
ca nie zostanie zawarte nowe poro­
zumienie kontraktowe z wydawcą. 
Przedstawiciele gildu przerwali nego­
cjacje, oskarżając wydawnictwo o 
brak dobrej woli w rozmowach. Do 
strajku przystąpić może 1,350 praco­
wników — reporterzy, fotografowie, 
operatorzy telefoniczni, sekretarki.

W dwóch innych dziennikach nowo­
jorskich toczą się jeszcze rozmowy 
kontraktowe — w “New York Times” 
oraz “New York Post”.

“N.Y. Daily News” jest gazetą 
o największej cyrkulacji w kraju.

Benzyna Jest... 
Ale Droższa

Washington (UPI) — American 
Automobile Association podaje, iż za­
opatrzenie stacji benzynowych w pa­
liwa będzie dostateczne w okresie 
świąt Wielkanocnych, aczkolwiek bę­
dą one na ogól nieco droższe niż za­
ledwie 3 miesiące temu. Największy 
wzrost cen przy tym odnotowano w 
stanach o cieplejszym klimacie — 
bo aż o 2.7 centa przeciętnie na galo­
nie.

W chłodniejszych rejonach, gdzie 
jazda samochodowa jest nadal ogra­
niczona w miarę możności do mini­
mum, ceny benzyny nawet nieco 
spadły.

Śmierć 
Akrobaty

San Juan, Pororyko (UPI) — Nie­
zwykły wypadek zdarzył się tutaj w 
sercu miasta, znanego z atrakcji tury­
stycznych. Otóż 73-letni linoskoczek 
Karl Wallenda — usiłując przejść po 
linie odległość dzielącą dwa budynki 
hotelowe, spadł z wysokości 150 stóp, 
ponosząc śmierć na miejscu. Trage­
dia miała miejsce o godz. 11:15 przed 
południem (wg. czasu lokalnego).

Wallenda był najstarszym człon­
kiem słynnej rodziny akrobatów cyr­
kowych. Wieść o jego śmierci naj­
wyraźniej jednak nie zdeprymowała 
rodzinnych artystów, którzy zaledwie 
w kilka godzin później dokonywali 
akrobatycznych wyczynów na liniach.

Wnuczka ofiary tragicznego upad­
ku, 17-letnia Rietta Wallenda wystą­
piła w programie cyrkowym w San 
Juan tego samego dnia. W Concorde, 
Calif., Steve Wallenda przeszedł po 
linie wiszącej nad Ogrodem Zoolo­
gicznym, dedykując swój wyczyn w 
hołdzie swemu stryjowi.

W Sarasota, Fla., Gunther Wallen­
da stanowczo stwierdził, iż śmierć 
stryja w żadnym razie nie skłoni 
rodziny do zaprzestania występów 
cyrkowych.

Świadkowie wypadku w San Juan 
twierdzą, iż nagły podmuch wiatru 
spowodował, że Karl stracił równo­
wagę i nie zdołał się chwycić liny, po 
której szedł.

Śmiały Rabunek 
w Kanadzie

St. Jovite, Quebec ((UPI) — Nie­
znani sprawcy zranili trzech strażni­
ków i zrabowali około $1 miliona w 
opancerzonej ciężarówce L’Alliance 
Securite, Quebec Ltd. Był to już 4 
rabunek tego rodzaju w tej samej 
prowincji na przestrzeni ostatnich 
dwóch lat. Łupem sprawców padło 
do tej pory niemalże $6 milionów.

Rzecznik policji oświadczył, iż 
ostatnia akcja była dziełem doświad­
czonych kryminalistów i przygotowa­
nie jej opryszkom zajęło na pewno 
rok czasu. Wykonanie trwało tylko 20 
minut.

Rannych strażników, których za­
skoczono podczas przerwy na posiłek, 
przewieziono do szpitala. Stan ich nie 
budzi obaw lekarzy.

Agencja Prasowa
Nairobi (UPI) — Keniański wice­

minister informacji Elisha Goddana 
podał wiadomość, że jeszcze do koń­
ca bieżącego roku zostanie utworzona 
Panafrykańska Agencja Prasowa, 
stanowiąca przedstawicielstwo praso­
we 49 państw afrykańskich i arab­
skich.

Zbyt Kosztowne 
Naprawy

Washington (UPI) — Eksperci 
z National Highway Traffic Safety 
Administration utrzymują, iż ame­
rykańscy konsumenci wydają nie­
potrzebnie $10 miliardów rocznie 
na naprawy samochodów, dokony­
wane przez nieuczciwych lub nie­
kompetentnych mechaników. 
Oznacza to, że blisko 20 centów z 
każdego uiszczonego dolara, to ha­
racz jaki płacimy za złe lub wręcz 
nie świadczone usługi.

“Miłość 
Silniejsza

Niż Śmierć”
Watykan. (UPI) — Papież Paweł 

VI, którego organizm wskutek dzia­
łania antybiotyków skutecznie zwal­
cza dolegliwości grypowe, pojawił 
się w oknie swego gabinetu, aby prze­
mówić do około 4,000 wiernych zgro­
madzonych na placu Sw. Piotra.

Ponieważ pogoda była chłodna i 
wietrzna Ojciec Sw. był otulony 
czerwonym ciepłym płaszczem.

Przemawiając głosem mocnym Pa­
pież powiedział, że zbliżające się 
święto Zmartwychwstania poucza, że 
“miłość silniejsza jest niż śmierć”. 
Papież usprawiedliwiał siebie, że nie 
może — jak zwykle w środę — 
przyjąć wiernych na audiencji zbio­
rowej, ale zapewnił, że pozdrawia 
ich z tym głębszym uczuciem i za­
chowuje w sercu.

Ojciec Sw. pbrttazyTtekze ostatnie 
wydarzenie we Włoszech i stwierdził, 
że gwałtem nie zbuduje się nowej 
społeczności.

“Nowego społeczeństwa nie zbudu­
ją ci, którzy zdolni są jedynie posłu­
giwać się gwałtem i niszczeniem, ale 
ci, którzy pracują z prawdziwym 
poświęceniem, wielu z nich milcząc 
lub cierpiąc, na rzecz swoich bliź­
nich”.

W kolach watykańskich mówi się, 
że Papież niewątpliwie miał na my­
śli akty terroru dokonywane przez 
“Czerwone Brygady”, ale tym razem 
nie wspomniał o uprowadzonym by­
łym premierze Aldo Moro.

W Niedzielę Palmową Papież pro­
sił wiernych o modlitwy na intencję 
uwolnienia uprowadzonego.

W przemówieniu wczorajszym Pa­
pież wezwał wiernych, aby poprzez 
spowiedź oczyścili się z grzechów i w 
ten sposób przygotowali się do świę­
ta Zmartwychwstania.

Wracają 
Do Więzienia 

w USA
Jacksonville, Fla. (UPI) — Sześciu 

obywateli USA, którzy w latach 1961- 
71 zdołali uprowadzić 5 samolotów 
amerykańskich na Kubę, powróciło 
w tym tygodniu twierdząc, iż znajdo­
wali się na wyspie pod ścisłym nadzo­
rem władz i bez środków do życia. 
Wszyscy ponadto odbyli tam kary 
więzienia za piractwo.

Szóstka została aresztowana na­
tychmiast po wylądowaniu kubań­
skiego samolotu w Kingston na Ja­
majce. Stąd przewieziono ich na Flo­
rydę i osadzono w areszcie.

Porywaczom grozi kara minimum 
20 lat pozbawienia wolności, nato­
miast maksymalny wyrok może 
brzmieć — dożywotnie więzienie.

Ostatnia Kadencja 
Senatora

Washington (UPI) — 73-letni sena­
tor James O. Eastland, przewodni­
czący pro tempore Senatu oraz prze­
wodniczący komitetu prawnego, za­
powiedział, iż bieżąca kadencja jest 
jego ostatnią kadencją ponieważ nie 
będzie on już zabiegał o powtórny 
wybór. Konserwatywny demokrata z 
Mississippi piastuje mandat w Sena­
cie od przeszło 35 lat. Kadencja jego 
dobiega końca w styczniu 1979 roku.

Nieustępliwe 
Stanowisko 
Izraela
Nikle Szanse Dalszych 
Rokowań Pokojowych 
Na Bliskim Wschodzie
Washington (CT) — Po dwóch dniach 

intensywnych rozmów pomiędzy pre­
mierem Izraela a Prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych, rozbieżności jakie 
istnieją w pozycjach obu rządów w 
odniesieniu do sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, pozostają nadal te same. 
Bezkompromisowe stanowisko pre­
miera Begina, wykluczające oddanie 
Arabom Zachodniego Brzegu Jordanu 
oraz Pasa Gazy, kompletnie uniemoż­
liwia podjęcie dalszych, pokojowych 
rokowań. Mimo że rezolucja ONZ 
wyraźnie stwierdza, iż okupowane 
tereny arabskie winny być zwrócone 
przez Izrael, jako spełnienie warunku 
trwałego pokoju w tym rejonie świata.

Amerykańscy przedstawiciele nie 
starają się nawet dyplomatycznie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aldo Moro 
Wywieziony 

z Rzymu?
Rzym (UPI) — Przedstawiciele wło­
skich organów śledczych wyrażają 
obawy, że uprowadzony były premier 
Aldo Moro został wywieziony przez 
terrorystów z Rzymu ... w skradzio­
nej furgonetce (van) policyjnej.

Jeżeli tak rzeczywiście stało się, na­
dziejom na odnalezienie uprowadzo­
nego i jego prześladowców zadany 
został poważny cios.

“Furgonetka policyjna mogła poje­
chać w każdą niemal stronę zupełnie 
nie sprawdzana w punktach kontrol­
nych” — powiedział rzecznik policji.

Faktem jest, że jedna furgonetka 
policyjna zaginęła i do tej pory nie 
ustalono kiedy i gdzie to nastąpiło. 
Wiadomo też, że jeden z porzuconych 
samochodów “Czerwonych Brygad” 
zaopatrzony był w syreny policyjne i 
mógł bez większych trudności przeje­
chać przez kordon kontrolny, co w kil­
ka minut później umożliwiło przenie­
sienie uprowadzonego do skradzionej 
furgonetki.

Tymczasem policja przesłuchuje 
troje aresztowanych i podejrzanych o 
udział w uprowadzeniu Aldo Moro.

Jedną z nich jest “najbardziej po­
szukiwana przez policję kobieta 
Włoch” — Brunhildę Pertramer, któ­
rej podobieństwo do jedynej kobiety 
w bojówce terrorystycznej, sportreto- 
wanej na podstawie opisu przez ry­
sownika policyjnego, jest uderzające. 
Aresztowana twierdzi, że w chwili 
uprowadzenia Aldo Moro przebywała 
na wakacjach w uzdrowisku alpej­
skim. Alibi to okazało się prawdziwe, 
ale policja nadal liczy na ustalenie 
jej powiązań z “Czerwonymi Bryga­
dami.” Aresztowano także Francesco 
Berardi, lektora Uniwersytetu w Bo­
lonii i Giuseppe Zambona z Mediola­
nu, który w chwili aresztowania usiło­
wał połknąć jakiś list. Uratowane 
skrawki tego listu zawierają jakieś 
niemieckie nazwiska. Na tym trop 
śledztwa urywa się.

W Obronie Lance’a
Atlanta. (UPI) — W szóstą roczni­

cę ustąpienia z gabinetowego stanowi­
ska przez Berta Lance’a, dziennik 
“Atlanta Constitution” opublikował 
płomienny edytoriał w obronie Lance’a.

Dziennik stwierdza, iż władze fe­
deralne winny zakończyć już wnikli­
we badania przeszłości zawodowej 
Lance’a, którego nigdy nie postawio­
no w stan oskarżenia i z racji tej 
dochodzenia te wydają się nieuza­
sadnione.

Lance, zawodowy bankier, od nie­
dawna jest spikerem telewizyjnym 
w Georgia.
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EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

Wszystkim naszym licznym 
Polskim Przyjaciołom i Klientom 
dziękujemy za poparcie i prze­

syłamy serdeczne życzenia 
WESOŁEGO ALLELUJA 

Polscy właściciele: RYSZARD 
SULIKOWSKI i WALTER 

RAJLICH wraz z całym zespo­
łem polskich sprzedawców.

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.
Do Świąt sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poł. oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił. 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polaku.

Rzemiosło w PRL
W trzech kwartałach minionego 

roku przedsiębiorstwa uspołecznione 
uruchomiły w Polsce 3,740 nowych 
zakładów usługowych, ponad 320 
punktów przyjęć i około 1,100 punk­
tów świadczących usługi.

Jednocześnie ze względu na zły stan 
techniczny i wyburzenia ubyło ponad 
2,650 zakładów, ponad 1,300 punktów 
przyjęć i świadczenia usług. Rzemio­
słu indywidualnemu w ub. roku przy­
było 28,200 zakładów, a zlikwidowano 
19,200. Panuje więc ruch w interesie, 
ale korzyści dla klientów zakładów 
usługowych niewiele.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

’ NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2,-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Wieczór Autorski
Poety Zbigniewa Chałko
Klub Przyjaciół Warszawy zapra­

sza na wieczór autorski poety Zbi­
gniewa Chałko, który odbędzie się 
w niedzielę, 23 kwietnia, o godzinie 
3:30 po południu, w sali Oaza, 1250 N. 
Milwaukee.

Wieczór poprowadzi prof. Tymon 
Terlecki.

Oddział Syrena Nr. 49 
Ligi Morskiej

Oddział Syrena Nr. 49 Ligi Morskiej” 
zawiadamia członków, że posiedzenie 
Oddziału, które miało odbyć się 24 
marca jest odwołane z powodu przy­
padającego na ten dzień Wielkiego 
Piątku. Następne posiedzenie odbę­
dzie się 28 kwietnia. — Franciszek 
Goryl, prezes; Rozalia Rusin, sekr. 
prot.

Uwaga Emeryci 
z Jadwigowa 
i Marianowa

Holstein Park Senior Citizens, urzą­
dzają tradycyjne “święcone,” w 
czwartek 30-go marca, o 11-ej przed 
południem w sali parku Holste;n przy 
Oakley i Palmer. Prosimy wsz ! kich 
do wzięcia udziału.

Od godziny 10:30 rano będzie urzę­
dować sekretarka. Możecie zapisać 
się na członków Klubu Emerytów w 
Parku Holstein; opłata roczna $2.00 
od osoby, mamy bardzo mile grono 
Emerytów.

Romantyczna Premiera—“Lalka”
31-go Marca w

Mariusz Dmochowski i Beata Tyszkiewicz
Na tle nieśmiertelnej powieści 

Bolesława Prusa “LALKA” podziwiać 
będziecie w żywych kolorach urze­
kającą atmosferę XIX-wiecznej War­
szawy. Głównym nurtem tej powieści 
jest romans niezwykłych ludzi, Iza­
belli Łęckiej, panny szlachetnego 
rodu i warszawskiego kupca, Stani­
sława Wokulskiego. Magiczne pióro 
Bolesława Prusa uwiecznia kawałek 
historii Warszawy i Polski. W roli 
Izabelli Łęckiej podziwiać będziecie

uroczą Beatę Tyszkiewicz, której 
klasyczna uroda godnie reprezentuje 
niewiasty polskie. Natomiast Mariusz 
Dmochowski w roli Stanisława Wokul­
skiego stwarza postać warszawskiego 
kupca z krwi i kości.

Na piękny film “LALKA” dzięki 
napisom angielskim z dumą zaprosić 
należy przyjaciół innych narodowości.

Premiera w piątek, 31-go marca, 
w kinie Milford przy Pułaski, narożnik 
Milwaukee Avenue.

Kombatanci w Cleveland
Chcesz spotkać swego przyjaciela, 

przyjdź na posiedzenie Emerytów, w 
Parku Holstein. Zapisujemy od lat 
55, zapraszamy naszych Emerytów 
od lat 62, aby przyszli i dowiedzieli 
się jak mogą korzystać z różnych 
przywilejów tak biura Mayora miasta 
jak i Senior Citizens Council.

Odbędzie się losowanie premii i gra

Z Życia 15-go Koła S.P.K.
W niedzielę, 30 kwietnia, odbędzie 

się uroczystość 25-lecia Koła SPK 
Nr. 15 w Chicago, a równocześnie 
poświęcenie i wręczenie sztandaru, 
ofiarowanego przez Panie należące 
do Koła.

W uroczystości weźmie udział 4-ta 
Drużyna Harcerska, którą od dwóch 
lat opiekuje się 15 Koło SPK.

Harcerze 4-ej Drużyny biorą udział 
we wszystkich imprezach Koła, współ­
pracują z nim i będą w przyszło­
ści spadkobiercami sztandaru i nie­
podległościowych tradycji żołnier­
skich.

Komitet Wykonawczy uprasza wszy­
stkie organizacje kombatanckie, we- 
terańskie i społeczne, jak również 
patriotyczną część społeczeństwa pol­
skiego w Chicago i okolicy do za­
rezerwowania dnia 30 kwietnia br. 
na uroczystość 25-lecia 15 Koła SPK.

z/Kom. Pras. L.H.S.

Koło nr 2 SPK święci w tym roku 
swoje 25-cio lecie w dniu 22-go kwiet­
nia 1978 r. W niedzielę, 16-go kwietnia 
1978 r., o godzinie 12-ej w południe w 
kościele św. Kazimierza będzie od­
prawiona Msza św. Dziękczynna 
przez kapelana ks. kan. Leona Tele- 
sza. W sobotę, 22-go kwietnia 1978 r., 
o godzinie 7:30 wieczorem odbędzie 
się uroczysty bankiet w Domu Związ­
ku Polaków.

Program bankietu przewiduje dwa 
przemówienia; jedno po polsku, a 
drugie po angielsku, oraz program ar­
tystyczny, a na zakończenie zabawa

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stow. Matek Polsko Amerykań­
skich Weteranów, zwołuje swe posie­
dzenie w poniedziałek, 27-go marca, w 
sali Parku Kościuszko, 2732 N. Avers, 
blisko Diversey Ave., o godzinie 12-ej 
w południe. Prosimy wszystkie człon­
kinie o przybycie, ponieważ mamy 
dużo spraw do załatwienia.

Prosimy też wszystkie członkinie o 
uregulowanie podatku na rok 1978; 
opłata roczna $3.00.

Na posiedzeniu w kwietniu urządza­
my przyjęcie dla wszystkich człon­
kiń, które były “Matkami Roku.”

Jadwiga Gackowska, prezeska; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

BLACK STEER
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510 
NA WASZ STÓŁ ŚWIĄTECZNY POLECAMY 

WSZELKIEGO RODZAJU DOSKONAŁE 
WIELKANOCNEWĘDLINY

WŁASNEGO WYROBU

• KIEŁBASA SUROWA, WĘDZONA, GOTOWANA
WŁASNEGO WYROBU

• BOCZEK GOTOWY 00 JEDZENIA
WŁASNEGO WYROBU

• SZYNKI z KOŚCIĄ i BEZ KOŚCI, GOTOWANE, WĘDZONE
WŁASNEGO WYROBU

• SZYNKI w PUSZKACH, POLSKIE i AMERYKAŃSKIE
WŁASNEGO WYROBU

• WĘDZONE KARCZKI
WŁASNEGO WYROBU

• BARANKI WIELKANOCNE z MASŁA
i liczne delikatesy krajowe i importowane w wielkim wyborze

taneczna z udziałem orkiestry Jana 
Borkowskiego. Zapowiedzieli udział: 
ksiądz Biskup James Hickey, przed­
stawiciel gubernatora Ohio, komisarz 
powiatowy Voinovich, mayor miasta 
Dennis Kucinich, były mayor Ralph 
J. Perk, stanowy komendant PLAV S. 
Jaworski, komisarz 9 Okr. ZNP A. 
Kopczyński i komisarka Maria Gra­
bowska, oraz inni przedstawiciele pol­
skich organizacji.

Kombatanci zwracają się z gorącą 
prośbą do całej Polonii o poparcie 
tej uroczystości przez zakupowanie 
biletów i zamawianie ogłoszeń do pa­
miętnika. Przewodniczącym bankietu 
będzie prezes Zjednoczenia Polaków 
Ryszard Jabłoński.

Zgłoszenia należy kierować listow­
nie na adres Józefa Ptaka, 9725 Rose­
wood Ave., Cleveland, Ohio 44105, lub 
telefonicznie 271-2774, E. Białach 
581-7588 i Klub SPK Danuta Białach 
883-7664, po godzinie 6-ej wieczorem. 
Ogłoszenia do pamiętnika będą przyj­
mowane do dnia 8-go kwietnia br., a 
zamówienia na bilety do dnia 15-go 
kwietnia 1978. Komitet

Quickie Partners
Printed Pattern

4710 '
34-48
10!/2-18'/2

Search no more-you’ve found 
the quickie tops you want 
to team with pants, shorts, 
skirts! Save dollars—whip them 
up in cotton blends.

Printed Pattern 4710: Worn 
en’s Sizes 34, 36. 38, 40. 42 
44, 46 48 Half Sizes 10%, 
12%. 14%, 16%, 18%.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106 Instant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

1978

Henryk Sienkiewicz

Potop (H)
25 (Ciąg dalszy)

Rycerze spoglądali na siebie ze zdumieniem. Wie­
dzieli, że nie zbywa panu Zagłobie na obrotnym ro­
zumie i fortelach, ale nie przypuszczali, aby pan Za­
głoba był takim statystą i tak doskonale umiał spra­
wy publiczne sądzić.

— I wy się pytacie — rzekł z tryumfem Zagłoba — 
skąd wezmę pieniędzy na wojsko?... A konfiskaty? 
a wszystkie dobra radziwiłłowskie, które tym samym 
przejdą na własność wojska?

— Czy aby będzie prawo po naszej stronie? — 
wtrącił Wołodyjowski.

— Dziś takie czasy, że kto ma szablę, ten ma pra­
wo! A jakie prawo mają Szwedzi i ci wszyscy nie­
przyjaciele. którzy w granicach Rzeczypospolitej gra­
sują?

— Prawda jest! — odpowiedział z przekonaniem 
pan Michał.

— Nie dość na tym! — zawołał zapalając się pan 
Zagłoba. — Drugi uniwersał wyda się do szlachty wo­
jewództwa podlaskiego i do tych ziem w wojewódz­
twach sąsiednich, które jeszcze nie są w nieprzyja­
cielskim ręku, aby jako na pospolite ruszenie stawały. 
Szlachta ma czeladź uzbroić, aby nam piechoty nic 
brakło. Wiem to, że niejeden by rad iśc. jeno się za 
jakim pismem i za jakimś rządem ogląda. Będą tedy 
mieli i rząd, i uniwersały...

— Waćpan naprawdę tyle masz rozumu, ile 
lerz wielki koronny! — zakrzyknął pan Wołody:, •w- 
feki.

— Miodu, panie Michale!.,. Trzecie pismo wyśle ~ię 
do Chowańskiego, by sobie szedł do paralusa, a ąi,', 
to go ze wszystkich miast i zamków wykurzymy. 
Stojąc oni teraz wprawdzie na Litwie spoke .'nie 
i zamków nie dobywają, ale Kozacy Zoltareńl: owi 
rabują, kupami po tysiącu i dwa jeżdżąc. Niechże h 
powstrzyma, bo inaczej będziem ich znosić.

— Pewnie, że moglibyśmy to robić — rzek! lin 
Skrzetuski — wojsko nie zależałoby pola.

— Myślę ja nad tym i właśnie ku Wołkowyj!: iwi 
'dziś nowe podjazdy wysyłam, ale et hocc feci- : l.;. 
et haec non omittenda... Czwarte pismo chcę po-lnć 
do naszego elekta, pana dobrego, aby go w sinu’ku 
pocieszyć, że przecie jeszcze są tacy, którzy go nie 
opuścili, że są serca i szable na jego skinienie gotowe. 
Niechże na obczyźnie ma choć tę pociechę nasz ojciec, 
nasz pan kochany, nasza krew jagiellońska, która tu­
łać się musi... oto... oto...

Tu pan Zagłoba zakrztusił się, bo już miał mocno 
w głowie, i wreszcie ryknął z żałości nad losem kró­
lewskim, a pan Michał zaraz mu zawtórował trochę 
cieniej, Rzędzian chlipał także albo udawał, że chli­
pie. Skrzetuscy wsparli głowy na rękach i siedzieli 
w milczeniu.

Przez chwilę cisza trwała, nagle pan Zagłoba wpadł 
w złość.

— Co mi tam elektor! — krzyknął. — Kiedy zawarł 
pakt z miastami pruskimi, niechże występuje w p?4e 
przeciw Szwedom, niech nie praktykuje na obie stio- 
ny, niech uczyni to. co wierny lennik czynić powinien, 
i w obronie pana swego i dobrodzieja stawa.

— Kto tam zgadnie, czy on się jeszcze za Szwed.r.ni 
nie opowie? — rzekł Stanisław Skrzetuski.

— Zą Szwedami się opowie? To ja mu się opowi ni! 
Pruska granica niedaleko, a u mnie kilka tysięcy sza­
bel na zawołanie; Zagłoby w pole nie wywiedzie' h- 
ko mnie tu widzicie, jakom regimetitarz nad tym ric- 
nym wojskiem, tak go ogniem i mieczem naw:. ' t 
Nie ma wiwendy, dobrze! znajdziemy je j dość w p; os­
kich gumnach!

— Matko Boska! —- zakrzyknął w uniesieniu K ę- 
dzian. — Wasza wielmożność już i koronowanym v>’e- 
wom zdzierży.

— Zi -B« napiszę: „Mości elektorze! !?.?.<.
kota ogonem odwracać! Dość wykrętów i nńtreći! 
Wychodź przeciw Szwedom, a nie, to ja w odwied. ir.y 
do Prus przyjadę. Nie może inaczej być...” Inkau i, 
piór, papieru! Rzędzian, pojedziesz z pismem!

— Pojadę! — rzekł dzierżawca z Wąsoszy, urado­
wany nową godnością.

Lecz nim przygotowano panu Zagłobie inkaus’, pió­
ra i papier, krzyki wszczęły sic przed domem i t’u.mv 
żołnierzy zaczerniały przed oknami. Jedni krzycz, li: 
„vivat!” — drudzy hałłakowali po tatarsku. Zagłoba 

towarzyszami wyszedł zobaczyć, co się dzie je.
Pokazało się, że prowadzą owe oktawy, o którcch 

pan Zagłoba wspominał, a których widok rozradował 
teraz serca żołnierskie.

Pan Stępalski, gubernator białostocki, przystąpił 
do pana Zagłoby i przemówił:

— Jaśnie wielmożny regimentami! Od czasu tak 
nieśmiertelnej pamięci pan marszałek Wielkiego 
Księstwa Litewskiego zapisał dobra białostockie na 
utrzymanie zamku tykocińskiego, ' ja, będąc tychże 
dóbr gubernatorem, wiernie i poczciwie wszelkie 
czynsze na pożytek tegoż zamku obracałem, czego 
i rejestrami mogę przed całą Rzeczpospolitą dowieść. 
Tak przeszło dwadzieścia lat pracując, opatrywałem 
on zamek w prochy, działa i spyżę, mając to sobie za 
święty obowiązek, aby każdy grosz tam szedł, dokąd 
jaśnie wielmożny marszałek Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego iść mu nakazał. Ale gdy w zmiennej losów 
kolei zamek tykociński został nieprzyjaciół ojczyzny 
największą w tym województwie podporą, pytałem 
się Boga i własnego sumienia, zali mam mu i nadal 
siły przysparzać, zali nie powinienem tych dostatków 
i wojennych porządków, z tegorocznego czynszu na­
gromadzonych, do waszej wielmożności rąk oddać...

— Powinieneś.., — przerwał z powagą pan Zagło­
ba.

— O jedno też jeno proszę, aby wasza wielmożność 
raczyła wobec całego wojska zaświadczyć i na piśmie 
mnie pokwitować, jako nic z onych dóbr na własny 
pożytek nie obróciłem i wszystko w ręce Rzeczypospo­
litej. godnie tu przez władzę jaśnie wielmożnego le- 
gimentarza reprezentowanej, zdałem.

Zagłoba kiwnął głową na znak przyzwolenia i za­
raz zaczął przeglądać rejestr.

Pokazało się, że prócz oktaw, na strychach spich­
rzów ukrytych, jest i trzysta muszkietów niemiec­
kich bardzo porządnych, dwieście berdyszów mos­
kiewskich dla piechoty, do obrony murów i wałów,

- i sześć tysięcy złotych gotowizny.
— Pieniądze między wojsko się rozdzieli — rzekł 

Zagłoba — a co do muszkietów i berdyszów...
Tu obejrzał się naokoło.
— Panie Oskierko — rzekł — weźmiesz je waść 

i pieszą chorągiew uformujesz... Jest tu trochę piecho­
ty z radziwiłłowskich zbiegów, a ilu braknie, tylu 
z młynarzy dobierzesz.

^
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Zmarł Prezes Związku Podhalan 
w Wielkiej Brytanii

Wiadomość smutna, niespodziewa­
na, przygnębiająca. Niestety praw­
dziwa. Serce Bacy Związku Podhalan 
w Wielkiej Brytanii przestało bić. “Ni 
ma Jantusia! minął się!” — donosi z 
bólem żona Maria.

Sp. Płk. Antoni Dusza

Pułkownik Antoni Dusza zmarł na­
gle 16 lutego, 1978 roku w swoim do­
mu, w Londynie. Przeżył 70 lat. Były 
to lata życia twardego jak skala Gie­
wontu, lata nieprzerwanej walki i 
troski o honor Polaka — Podhalanina. 
Ziemia podhalańska była mu matką. 
Urodzony i wychowany w Odrowążu 
Podhalańskim, nigdy o nim nie zapo­
minał. Z dobytą wiedzę i umiejętno­
ści wojskowe poświęcił dla sprawy 
Ojczyzny. Losy II wojny światowej 
rzucały nim po różnych frontach. Po 
wojnie osiedlił się w Londynie, gdzie 
przez długie lata gazdował jako pre­
zes Związku Podhalan. Jak donosi żo­
na Maria — wedle jego świętej woli — 
spoczął na cmentarzu w Odrowążu, 
w grobowcu rodzinnym — w mundu­
rze wojskowym z czerwoną różą na 
piersi, różańcem i obrazkami z Odro­
wąża w rękach. Ordery wojskowe ja­
ko wota ofiarowano do kościoła św. 
Marii Magdaleny w Odrowążu. Po­
grzeb odbył się 4 marca, z udziałem 
delegacji Związku Podhalan z Ludź­
mierza, Czarnego Dunajca i Nowego 
Targu.

W Londynie, 24 lutego odbyło się 
uroczyste nabożeństwo i pożegnanie 
z honorami wojskowymi i góralskimi. 
W kościele św. Andrzeja Boboli, gdzie 
w 1976 r. odsłonięto tablicę pamiątko­
wą dla Poległych Podhalan — żegna­
no go śpiewem “Kie janicka wiedli od 
Lewoce.”

Pułkownik Antoni Dusza — umarł 
jak żył — hymie. Odszedł na szczyty i 
“hole” — do Bacy Niebieskiego. Spo­
czął w ziemi, która była mu matką. 
Niech odpoczywa w spokoju wiecz­
nym.

Jego nieodłącznej towarzyszce ży­
cia — pogrążonej w głębokiej żałobie 
— żonie Marii — przesyłamy serdecz­
ne wyrazy współczucia.

Ze Związkiem Podhalan w Wielkiej 
Brytanii łączymy się szczerze w żało­
bie po stracie przywódcy bratniej or­
ganizacji.
Z Wyborów

Posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Związku Podhalanek im. Heleny 
Marusarz odbyło się 12 marca br. W 
skład zarządu na rok 1978 weszły:

Helena Augustyn — prezeska; Agnie­
szka Rafacz — Helena Starczewska — 
Maria Biłek—wiceprezeska; Kazimie­
ra Kasprzyk — sekr. protokołowa; 
Zofia Różycka — sekr. finansowa; 
AntoninaSaguła — skarbniczka; Lud­
wika Latkowska — rada gospodar­
cza; Antonina Saguła, Bronisława 
Cieśla, Maria Biłek — chorążynie.

Instalacja zarządu połączona z czę­
ścią towarzyską odbyła się po posie­
dzeniu. Zarząd Główny reprezentowa­
li: prezes Józef Krózel; wiceprezes 
Józef Gil; dyrektorzy — Halina Gil i 
Adam Pełeński.

Związkowi Podhalanek życzymy 
dalszej wytrwałej pracy.
Zabawa Wiosenna

Na pierwszą zabawę po świętach 
wielkanocnych zaprasza Koło 27 Wi­
tów. Zabawa odbędzie się w Columbia 
Hall, 48-ma i Paulina ulica, w sobotę,
1 kwietnia. Do tańca, już od godziny 
7:30 wieczorem, przygrywać będzie 
orkiestra “Krakowiak.” Komitet za­
powiada wyśmienite zaopatrzenie 
kuchni i baru. Zachęcamy wszystkich 
Podhalan i sympatyków do wzięcia 
udziału w tej miłej wiosennej rozryw­
ce. Za zarząd — Andrzej Toczek — 
prezes.
“Nomowiny u Bacy”
Przedstawienie góralskie pod powyż­
szym tytułem będzie powtórzone 
przez Koło 35 Maruszyna w niedzielę,
2 kwietnia br., w Columbia Hall, 
48-ma i Paulina ulica. Początek o go­
dzinie 3-ej po południu. Sztuka ta ode­
grana z końcem miesiąca stycznia 
cieszyła się dużym powodzeniem. 
Osoby, które nie mogły zobaczyć 
“Nomowin u Bacy” za pierwszym 
razem, mogą uczynić to teraz. Ser­
decznie zapraszamy. Józef Skibiński 
— prezes.
Góralska Msza

Kapelan Związku Podhalan ks. Ta­
deusz Wincenciak zaprasza wszyst­
kich Podhalan w strojach góralskich i 
z własną kapelą do udziału w specjal­
nej Mszy św. góralskiej, która odbę­
dzie się w Niedzielę Wielkanocną, 
26 marca br., w kościele św. Jana 
Bożego, 1234 W. 52-ga ulica, o godzinie 
10:30 rano. Proszeni są również mini­
stranci w strojach regionalnych. Or­
ganizowaniem grupy Podhalan zaj­
mują się Bronisława i Michał Cieślo- 
wie z Koła Wierchy.
Święcone Na Podhalu w T.V.

W Niedzielę Wielkanocną w polskim 
programie telewizyjnym Roberta Le­
wandowskiego zostanie zaprezento­
wane oryginalne góralskie święcenie 
potraw. Pamiętamy, że na Podhalu 
miało to szczególnie uroczysty cha­
rakter, a dla dzieci było wielkim 
przeżyciem. Program rozpoczyna się 
o godzinie 5-ej po południu.

Najlepsze Życzenia
Wesołego Alleluja i smacznego 

święconego przy rodzinnym stole — 
wszystkim Podhalanom i całej Polo- 
ni - życzy Zarząd Główny Związku 
Podhalan. Niechaj Chrystus Zmart­
wychwstały natchnie wasze serca 
spokojem i radością życia.

Janina Duda

Zmiany Ustawodawstwa 
w Sprawie “Circuit Breaker” 77

Parlament stanowy w Springfield 
uchwalił ubiegłego roku pewne zmia­
ny ustawy o częściowym zwrocie 
podatku od nieruchomości lub płaco­
nego komornego w 1977 r. przez eme­
rytów lub osoby na rencie chorobowej.

W poprzednich latach brano pod 
uwagę tylko podatki do wysokości 
$490 lub komorne do wysokości $1,635.

Na podstawie nowej ustawy z 1977 
r. zmieniono stawki uwzględniając:

(a) wyższe sumy z tytułu podatku 
od nieruchomości do wysokości $650;

(b) wysokość komornego dla wynaj­
mujących mieszkania do 2,170 doi.

W wyniku tej zmiany, emeryci

Zły Gatunek Towarów 
Sowieckich

75% rur i innych urządzeń dostar­
czonych przez Sowiety indyjskiemu 
państwowemu przedsiębiorstwu nafto­
wemu jest wadliwych. Mimo protestu 
rządu indyjskiego jakość dostarcza­
nego przez Rosjan sprzętu nie popra­
wiła się. Indie nie mogą jednak zerwać 
umowy z Sowietami, gdyż na świecie 
odczuwa się brak urządzeń wiertni­
czych. Rząd indyjski mimo że ofiaro­
wywał wysoką cenę nie mógł ich 
dostać na Zachodzie.

płacący podatek od nieruchomości 
za 1977 rok wyższy od $490, jak rów­
nież komornicy płacący komorne 
ponad $1,635 przy tych samych do­
chodach co w 1976 r., otrzymają tego 
roku czeki na wyższą sumę.

Na przykład: emeryt, właściciel 
dumu, mający dochód za 1977 rok 
$5,000, płacący podatek od nierucho­
mości $650 lub wyżej, otrzyma w 
tym roku czek na $400, podczas gdy 
ubiegłego roku otrzymał tylko $250.

Tak samo lokator który ubiegłego 
roku mający dochodu $5,000 i płacący 
komorne $2,200 otrzymał $250, tego 
roku otrzyma $400.

Ustawa ta więc pomaga emerytom 
płacącym wyższe podatki od nieru­
chomości oraz komornikom płacącym 
wysoki czynsz.

“Project Senior Ethnic Find” po­
maga Wam chętnie przy wypełnieniu 
odpowiednich formularzy. Lilian Cen- 
tella, Doloris Kolanowski, Jan Jarem­
ko i Jan Jędrzejowski.

Dnie, godziny i telefony były poda­
wane w poprzednich komunikatach 
gdzie urzędują nasi ochotnicy. Komu­
nikaty podawane w prasie polskiej 
powinny być wycięte przez emerytów 
i zachowane na przyszłość.

Jan Jędrzejowski (w.z.)

IZAREL. — Zbrojne oddziały wojskowe Izraela na granicy libań­
skiej. W drugim dniu inwazji na południowy Liban dowództwo 
izraelskie wzmocniło siły, które zaatakowały sąsiada, wysyłając 
dodatkowe czołgi, broń i żołnierzy. (UPI)

“Smutne Piękno Mojej Polski”

Antoni Gładysz
50 Lat w Służbie Narodu Polskiego

Pod takim tytułem wychodząca 
w Szwajcarii “Nasza Gazetka” pisze:

Drugę imprezą w ubiegłym miesią­
cu w Domu Polskim (w Zurychu) 
była niecodzienna wystawa, zorgani­
zowana własnym staraniem przez 
mgr. Jana Wojnarskiego z Krakowa, 
który od lat 25 poświęca swe siły i 
skromne środki na uwiecznienie foto­
graficzne ginącego krajobrazu Polski. 
Nie tych najbardziej znanych miejsc 
i zabytków, które nawet w Polsce 
cieszą się opieką i szacunkiem, lecz 
tych właśnie najbardziej zapomnia­
nych i zaniedbanych, a tak licznych, 
że nawet skromny wybór gęsto umie­
szczonych fotogramów robił wrażenie 
przepełnienia. Blisko 400 fotografii 
dworków, parków podworskich, chat 
chłopskich, zamków i ruin, cmen­
tarzy i tych uroczych, typowych 
kościółków wiejskich, głównie drew­
nianych oraz kapliczek i świątków 
polnych lub przy drogach stojących.

Niestety publiczności przybyło na 
prelekcję niezbyt dużo. Znak, że to 
co stare, a przecież tak polskie, tak 
rodzime, nie jest Polakom zbyt drogie. 
Zdawałoby się, że Polska Ludowa 
chce zapomnieć o przeszłości “Tysiąc­
lecia”, którego “spadkobierczynią” 
nawet na znaczkach pocztowych mie­
nić się usiłowała. Nie wińmy jednak 
tylko rządu, którego jako wolni i 
prawdziwej wolności żądający Pola­
cy uznać nie możemy, lecz spójrzmy 
w nasze serca i poszukajmy też i 
naszej winy. A oto fragment wpisu 
do księgi pamiątkowej wystawy oso­
by, która Polką z pochodzenia nie 
jest:

“Nie jestem Polką z urodzenia i 
niedobrze piszę po polsku. Chcę jed­
nak wyrazić moją wdzięczność i po­
dziw dla pracy Pana Wojnarskiego. 
Jest on pierwszym człowiekiem, który 
przyjechał z Polski i interesował się 
starymi rzeczami i który im poświęca 
swoje życie. Bo zrozumiał że stare 
domy, stare kościoły, w ogóle stare 
rzeczy, to kultura narodu, to jest 
wielkość każdego narodu.

Poznałam już dużo Polaków z Pol­
ski. Niestety dotychczas wszyscy 
prawie mieli takie nastawienie: “U 
mnie wszystko musi być nowoczesne, 
‘modem’. Nie chcę starych gratów”.

To jest coś, czego prawie nie można

Z Wyborów 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XIIZNP

Posiedzenie wyborcze Wydziału Ko­
biet Okręgu XII ZNP odbyło się 22 
lutego w sali PI. Nr. 14 przy 4139 S. 
Kedzie. Wybrano komitet mandatów, 
do którego weszły: Anna Kaczyńska, 
Gr. 1515 ZNP; Weronika Badów, 
Gr. 2326 ZNP; Zofia Wit, Gm. 23 ZNP. 
Wybrano też komitet finansów, do któ­
rego z kolei weszły: Stella Pyra, Gm. 
143 ZNP; Anna Dzierżak, Gm. 23 i 
Wanda Allelujka, Gm. 2.

Komisarka G. Wesołowska odmó­
wiła modlitwę za zmarłych i chorych 
członkiń Wydziału.

Po odczytaniu protokółu i kores- 
podencji przez sekr. prot. Olgę 
Bożek, zakupiono 2 bilety na bankiet 
“Dziennika Związkowego” i wyasy­
gnowano $100 na ogłoszenie do Pa­
miętnika”. Zakupiono również jeden 
bilet na instalację do Kongresu Polonii.

Przestąpiono do wyborów. Jedno­
głośnie wybrano ten sam zarząd, 
który był w roku ubiegłym, a mia­
nowicie: komisarka — G. Wesołowska, 
wiceprezeska — G. Gajda, sekr. prot. 
— O. Bożek, kasjerka — Witkowska, 
korespondentka — J. Bińkowska.

Po wyborach zebranie odroczono 
do 22 marca.

G. Wesołowska, komisarka 
J. Bińkowska, korespondentka 

zrozumieć. Bo w innych krajach na 
zachodzie prawie wszyscy, nawet naj­
prostsi wiedzą, że stare rzeczy trzeba 
zachowywać, szanować, bo to jest 
duma, bogactwo narodu.”

Druga część wystawy była poświę­
cona ojcu Janowi Wojnarskiemu 
(1879—1937), artyście-malarzowi, by­
łemu profesorowi Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Małe i nie­
liczne fotografie barwne olejów nie­
zbyt wyraziście, a jednak przekony­
wująco pokazały wysoką klasę tego 
artysty. Większe i znacznie lepsze 
reprodukcje dzieł graficznych, a 
zwłaszcza kilka akwafort oryginal­
nych, potwierdziły tylko klasę i war­
tości artystyczne twórczości dale­
kiego krewnego “naszego” malarza, 
Tadeusza Wojnarskiego. Tematyka i 
rodzaj twórczości Jana Wojnarskiego 
seniora dowodzi, że tradycja rodzinna 
świadomie czy podświadomie jest za­
chowana. O ile Tadeuszowi nie jest 
dany kontakt z krajobrazem rodzi­
mym i pielęgnuje w swej twórczości 
tematykę z przybranej ojczyzny i kra­
jów przejścia, o tyle Jan—junior 
nie posiadający talentów malarskich, 
odziedziczył za to fanatyczną niemal 
miłość do tradycji i piękna polskiego 
krajobrazu, o zachowanie którego i 
ratunek zabiega od lat z uporem i po­
święceniem. Życzymy Mu powodze­
nia i mamy nadzieję, że władze Polski 
Ludowej nie wezmą mu za złe, że 
w swej bezgranicznej miłości do prze­
szłości i piękna minionego Ojczyzny 
dotarł do naszego “gniazda reakcji” 
i że dopomogą Mu do zrealizowania 
głównego celu: stworzenia Muzeum 
Krajobrazu Polskiego w jednym z 
upatrzonych przezeń walących się 
dworków.

Następnym etapem zagranicznego 
przedsięwzięcia p. Jana Wojnarskiego 
jest Anglia.

Pod takim imponującym tytułem 
ukazała się w druku książka wyda­
na staraniem Komitetu Uczczenia 
Pracy Publicystycznej, Społecznej i 
Naukowej dr. inż. Antoniego Głady­
sza.

Zbiorowe wydawnictwo nie jest za­
daniem łatwym do wykonania. Wie­
my, że im więcej ludzi zostaje 
wprzęgniętych do jednego przedsię­
wzięcia — tym trudniej o harmonij­
ną pracę zmierzającą w jednym kie­
runku. Jubileuszowa praca zbiorowa, 
o której mowa, jest zaprzeczeniem 
tego twierdzenia, ponieważ dowodzi, 
że wartości prawdziwe posiadają ce­
chy przyciągające, zaś barwność i 
drastyczne spięcia życiowe stwarza­
ją temat, na który może się wypo­
wiedzieć zacięciem ponad 40 Polaków 
rekrutujących się z różnych sfer ży­
cia, rozrzuconych po całym świecie.

Współautorów nie złączyła jedna 
dyscyplina pisarska, a do różnych kie- 
równków doszło jeszcze uczucie przy­
jaźni i podziwu dla bohatera tej książ­
ki — każdy ich oddzielny wkład do 
niej jest różnej wielkości, różnego 
zabarwienia, różnych postaw ducho­
wych i ideowych i różnych form przy­
jętych w piśmiennictwie.

Dzięki temu, że tak wiele osób 
ofiarowało swój wkład do tej pracy — 
stała się ona żywa, barwna, wzru­
szająca i wywołująca podziw dla jej 
bohatera, a przez to jako literatura 
ciekawa, zajmująca i lekko przy­
swajalna. Każda nieomal stronica 
opowiada o życiu tej samej jedno­
stki inną przyjętą w pisaniu formą, 
innym specyficznym dla siebie stylem, 
malując coraz to inne tło i wpro­
wadzając bohatera do coraz to in­
nych warunków, w których układało 
się jego barwne, pełne dramatycz­
nych spięć życie, nie płynące spo­
kojnie, ale rwące naprzód trzema po­
rywistymi prądami: wysiłkiem dźwi­
gania kultury rolnictwa polskiego, 
zwalczaniem i upamiętnianiem zbro­
dniczej okupacji niemieckiej i walki 
z narzuconym panowaniem komuni­
zmu i sowietyzmu. Te trzy różnokie- 
runkowe prądy układały się równo­
legle z jedną wielką pasją życiową 
Jubilata, którą była działalność pi­
sarska i wydawnicza.

Niezwykłe to dzieje człowieka, któ­
rego życie formował i narzucał mu 
kierunek bieg historii i huragany 

wydarzeń dziejowych. Niezwykła to 
siła charakteru bohatera, który po 
każdej przeżytej klęsce — prostował 
się i dalej konsekwentnie kroczył 
raz wytyczoną sobie drogą człowieka 
nie idącego na żadne kompromisy 
z własnym sumieniem.

I oto tak, jak niezwykłe są dzie­
je o których opowiada ta praca, tak 
niezwykłe i nie przeciętne jest jej po­
wstanie. Na samą tylko treść książ­
ki złożyła się praca ponad 40-tu osób, 
zapoczątkował Komitet Honorowy 

złożony z 29 osób, z ks. biskupem 
Władysławem Rubinem i prezesem 
Alojzym Mazewskim na czele, a wy­
konał Komitet Wykonawczy złożony 
z 6-ciu osób.

Dostojnicy Kościoła wyższej i niż­
szej rangi, ludzie zasłużeni w pra­
cy społecznej, redaktorzy pism, lite­
raci, poeci . . . wszyscy składają 
w niej Jubilatowi w upomnku wspo­
mnienia ze wspólnej przeszłości i te­
raźniejszości. Wszyscy razem z nim 
świętują jego 76-te urodziny, z któ­
rych 50 lat upłynęło mu w wytężo­
nej pracy dla Narodu Polskiego we 
własnym kraju i na uchodźstwie. Lat 
znaczonych dramatycznymi wydarze­
niami, które zmieniły oblicze państw, 
w wielu z nich podeptały dorobek 
chrześcijańskiej kultury, rujnując do 
fundamentów zorganizowane życie 
ludzkie. Bohater książki, brnąc przez 
zagęszczone trupami i zmieszane z 
krwią bagno wydarzeń wojennych i 
powojennych — jednocześnie siedzi 
przy biurku i jak magik z próż­
nej ręki wyrzuca raz po raz w od­
stępach jednorocznych kalendarze-al- 
manachy, a między nimi od czasu 
do czasu, jakieś obszerniejsze prace 
dokumentame własnego autorstwa, 
zawsze pięknie i starannie wydane.

Przewracamy ostatnią stronicę 
książki. Misterium życia nie przecięt­
nej jednostki zamyka się poetycką 
wiązanką kwiatów. Kurtyna zapada.

Tendencyjnie szkicuję tylko obraz, 
a nie precyzuję dokładnie treści 
książki. Chodzi mi o zaostrzenie cie­
kawości przyszłych jej czytelników. 
Żal by było, gdyby ktoś pozbawił 
siebie wielkiej przyjemności zapozna­
nia się z nią osobiście.

Alicja Pomian-Pożerska

Jelenie Giną 
z Głodu

Wielkie opady śnieżne oraz mrozy 
poważnie zagroziły jeleniom w pół­
nocnej części stanu Michigan. Cho­
ciaż w ostatnich dniach temperatura 
nieco zwiększyła się, to jednak stano­
wy Departament Naturalnego Otocze­
nia w Michigan jest zdania, że sytua­
cja jeleni nie poprawiła się. Są one 
bardzo wygłodniałe, a więc i słabe.

Do tego tereny, na których znajdu­
ją się jelenie, zostały nawiedzone pla­
gą zdziczałych psów, a ich bandy 
atakują i zabijają osłabione jelenie. 
Istnieją również obawy, że samy 
spodziewające się potomstwa, mogą 
je poronić, gdyż również są bardzo 
słabe z racji głodu.

Władze stanowe w Michigan opra­
cowały program dożywiania jeleni na 
terenie Lower Michigan.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

NA WASZ STÓŁ WIELKANOCNY
DWA WSPANIAŁE WINA

CHRISTIAN BROTHERS

(.Al II ORNI A

RUBY 
PORT

(.Al DORNIA

CREAM
SHERRY)

Święconka
2urek na smaku z kości szynkowej lub barszcz czerwony w filiżance

Szynka, kiełbasy, jajka gotowane na twardo z sosem tatarskim i chrzanem, kabanosy.

Surowa kiełbasa biała pieczona, podana na ciepło. 
Babka, sernik, mazurki różnego rodzaju.

Na środku stołu Baranek Wielkanocny oraz 
RUBY PORT lub CREAM SHERRY Christian Brothers

Worldwide Distributors: Fromm and Sichei, inc., San Francisco. California. Wines, Champagne. Brandy.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Niepokojący Raport
Podsekretarz Departamentu Obrony, William 

J. Perry w raporcie do Kongresu dowodzi, 
że naszą przewagę techniczną w niektórych 
działach uzbrojenia neutralizuje sowiecka prze­
waga liczebna. Perry jest odpowiedzialny za 
wszystkie badania naukowe i eksperymenty 
z nowymi broniami i amunicją.

Rosja Sowiecka, twierdzi Perry, dopędza 
również Stany Zjednoczone w dziedzinie tech­
nologii wojskowej. Amerykańska nauka wy­
sunęła się daleko naprzód przed sowiecką, 
ale bardzo często nie stosujemy naszej wyż­
szości technicznej w dziedzinie uzbrojenia. 
Natomiast Rosjanie każdą zdobycz techniczną 
stosują natychmiast w przemyśle zbrojenio­
wym. Dzięki temu różnica między techniką 
amerykańską a sowiecką stale się zmniejsza. 
Wyższość “cywilnej” nauki amerykańskiej nie 
ma znaczenia, jak długo jej zdobycze nie są 
stosowane w produkcji broni.

Według podsekretarza Perry, Stany Zjedno­
czone mają przewagę w 18 kategoriach broni, 
Rosja w 12, w 3 kategoriach siły są równe. 
Do niedawna wyższość techniczna Stanów Zjed­
noczonych dawała im» przewagę nad ilością 
broni sowieckich. Obecnie w niektórych dzie­
dzinach, zmniejszająca się wyższość techniczna 
Stanów Zjednoczonych nie jest w stanie wy­
równać coraz większej przewagi ilościowej 
broni sowieckich.

Nie będziemy powtarzali długiej tablicy po­
równawczej przedłożonej Kongresowi przez 
podsekretarza Perry, ale dla orientacji wy­
mienimy kilka najważniejszych pozycji. Ame­

rykańskie rakiety międzykontynentalne są bar­
dziej celne, sowieckie mają większą siłę znisz­
czenia. Podobnie wygląda sytuacja w dzie­
dzinie rakiet wyrzucanych przez łodzie pod­
wodne. Stany Zjednoczone mają przewagę w 
bombowcach, Rosja w obronie przeciwlotni­
czej.

Rosja Sowiecka ma więcej czołgów, heli­
kopterów, pojazdów do przewożenia piechoty 
itd. Na lądzie Stany Zjednoczone mają prze­
wagę tylko w dziedzinie broni przeciwpancernej.

Na morzu Amerykanie mają przewagę w 
lotniskowcach i broniach do zwalczania lodzi 
podwodnych. Rosjanie górują nad Stanami 
Zjednoczonymi ilością rakiet do zwalczania 
okrętów wojennych i zdolnością minowania 
wód.

Szkoda, że podsekr. Perry w swoim raporcie 
nie uwzględnił w jakim stopniu do zmniej­
szenia różnicy między technologią amerykań­
ską a sowiecką przyczynili się nasi i za­
chodnio-europejscy eksporterzy, wywożący 
maszyny i aparaty do Rosji Sowieckiej. Nie 
bez znaczenia jest również obniżenie poziomu 
i wypaczenie celów szkolnictwa amerykańskie­
go. Lewicowi doktrynerzy, którzy opanowali 
szkolnictwo, zastępują nauczanie indoktrynacją 
społeczną.

Mimo przeszło 60 lat rządów bolszewickich 
na znacznym obszarze globu, Zachód ciągle 
nie zdaje sobie sprawy z niebezpieczeństwa 
jakie mu grozi ze strony komunizmu.

Wyniki Prawyborów
Opinie o wtorkowych prawyborach są na ogół 

zgodne. Wyborcy nie dopisali. Udział-w gło­
sowaniu był wyjątkowo niski, zarówno w war- 
dach Chicago, jak i na przedmieściach oraz 
w skali stanowej. Zaważyło to na losach 
kandydatów niezależnych, gdyż w szczegól­
ności sprawnie działająca “maszyna” Partii 
Demokratycznej przeprowadziła swoich czo­
łowych kandydatów bez trudności, a do tego 
w lokalnych wyborach, w okręgach stanowej 
Legislatury, rozprawiła się z kandydatami nie­
zależnymi, nawet zasiadającymi dotąd w Le­
gislatorze.

Można więc uznać, że demokraci mają uza­
sadnione powody do zadowolenia. Wygrali bo­
wiem nominacje kandydaci t.zw. regułami, a 
więc lojalni wobec partii. To prawda, że wielu 
z nich nie miało oponentów, ale i w kilku 
konkretnych sytuacjach, w których nominacje 
usiłowali zdobyć kandydaci nie indorsowani 
przez Partię Demokratyczną, zabiegi te za­
wiodły.

Dla przykładu stanowy repr. Richard Luft 
(D) z Pekin, 111., który zabiegał o stanowisko 
stanowego kontrolera i bardzo liczył na po­
parcie wyborców z “downstate,” bo miał 
przeciw sobie regularnego kandydata Murzyna, 
Rolanda Burris, zawiódł się w swoich nadzie­
jach. Słusznie też zauważył, że wyborcy z 
“downstate”, przez nie pójście do głosowania, 
przekreślili jego możliwości wygranej.

Gdy dopiero ostateczne obliczenie głosów 
przyniesie rozstrzygnięcie w lóżnych okrę­
gach stanowej Legislatury, co dotyczy szcze­
gólnie kandydatów republikańkich, po stronie 
demokratycznej obraz jest już prawie całko­
wicie jasny. Zwycięzcami są “regułami”, a tym 
samym pierwszy etap w tym roku wyborów 
powszechnych przyniósł Partii Demokratycznej, 
w skali stanowej i lokalnej, bezsprzeczne 
korzyści wyborcze. I dopiero w wyborach listo­
padowych okaźe się, czy Partia Demokratycz­
na, która potrafiła skupić swoje siły dla 
prawyborów i oczyściła, jakby można powie­
dzieć, pole batalii z ludzi nie podlegających 
karności partyjnej, będzie zdolna zmobilizo­
wać wyborców w listopadzie, aby pokonać 
mianowanych kandydatów republikańskich.

Kandydaci polskiego pochodzenia przeważ­
nie otrzymali nominacje, jeśli chodź5 o sta­
nowiska kongresmanów, powiatowe i do sta­
nowej Legislatury. Ale nie powiodło się 
Johnowi Klich (D), który kandydował prze­
ciw murzyńskiej kongresmance w 7-mym okrę­
gu kongresowym. Stan polonijnego posiadania 
w reprezentacji kongresowej z Illinois nie 
ulegnie więc zmianie. Nadal będą Kongr. 
Edward Derwiński (R) i dwaj demokraci — 
Dan Rostenkowski i John G. Fary.

W stanowym Senacie Polonia będzie miała 
co najmniej trzech swoich przedstawicieli. 
Wygrał nominację sen. LeRoy Lemke (D) w 
25-tym okręgu i trzeba sądzić, że wygra w 
listopadowych wyborach, mając jako republi­
kańskiego oponenta Davida Partykę, też pol­

skiego pochodzenia. W 17-tym okręgu figu­
rujący na balocie śp. sen. Norbert Kosiński 
zdobył — w tej paradoksalnej sytuacji — 
nominację, a jego następca zostanie wyznaczo­
ny przez demokratycznych komitymanów z 
ward wchodzących w skład tego okręgu. Zdo­
był nominację nowy kandydat do stanowego 
Senatu, Edward A. Nędza (D) z 19-go okręgu. 
Można więc przyjąć, że nasz stan posiadania 
w tej izbie stanowej Legislatury powiększy 
się co najmniej o jedną pozycję.

W izbie niższej stanowej Legislatury za­
braknie repr. Michaela Holewińskiego (D), któ­
ry zajmował wyraźnie niezależne wobec Partii 
Demokratycznej stanowisko i przegrał w pra­
wyborach. Wszyscy inni nasi reprezentanci 
stanowi z- obu partii otrzymali nominacje, 
ale są jeszcze szanse, że dodatkowi kandy­
daci, po ostatecznym ustaleniu wyników gło­
sowania, mogą być uznani za zwycięzców 
i staną do listopadowych wyborów. Można 
spodziewać się, że Polonia zwiększy swoją 
reprezentację w Legislatorze.

Polonijni kandydaci demokratyczni na urzę­
dy powiatowe przeważnie nie mieli oponentów, 
a więc automatycznie zdobyli nominacje.

Po stronie republikańskiej nominacje na sze­
ryfa otrzymał Donald G. Mulack, zaś przegrał 
inny polonijny kandydat, Louis J. Kasper. 
O tę nominację toczyła się wyjątkowo ostra 
walka kampanijna.

Pełny obraz sytuacji w odniesieniu do po­
lonijnego stanu posiadania po prawyborach 
można będzie przedstawić, gdy zostaną usta­
lone ostateczne wyniki wtorkowego głosowa­
nia. Opublikujemy dla orientacji pełny wykaz 
nominałów polskiego pochodzenia na wszystkie 
urzędy, które podlegały tym prawyborom.

To i Owo
Teatry i kina w Hiszpanii nie będą wysta­

wiać na zewnątrz plakatów z golasami. Dekret 
królewski zabrania wystawiania na widok 
publiczny wszelkich materiałów mogących de­
prawować dzieci. Najpierw dotyczyło to okła­
dek pism pornograficznych, które nagle rozmno­
żyły się po śmierci generała Francot Obecnie 
król rozszerzył ten zakaz na wszystkie inne 
dziedziny.

♦ ♦ ♦

Tragiczny finał miała drobna sprzeczka mał­
żeńska w japońskim mieście Okazaki. 35-letnia 
pracownica wytwórni ogni sztucznych, Sanae 
Sakakibara, w czasie utarczki słownej ze swoim 
mężem rzuciła w niego dużym pudełkiem zapa­
łek kuchennych. .

Zapałki zapaliły się, ogień rozprzestrzenił na 
kosz, w którym znajdowały się opakowania 
ogni sztucznych. Nastąpiła eksplozja, w wyniku 
której mężczyzna i czworo dzieci zginęli. W 
ciągu paru minut ogień strawił dom. Nieumyślną 
sprawczynię wypadku odwieziono do szpitala.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wNi

Prasa — Źródło 
Informacji

NARODOWIEC, Francja — Wbrew 
powszechnej opinii okazuje się, że 
właśnie prasa stanowi najważniejsze 
źródło informacji dla dziennikarzy z 
telewizji i radia. Potwierdzają to wy­
niki ankiety przeprowadzonej we 
Francji i Belgii, które zostały ogłoszo­
ne przez Radio i Telewizję belgijską 
w specjalnej publikacji.

Ankieta była przeprowadzona w 
okresie od listopada 1976 do marca 
1977 roku. Objętych nią było 120 dzien­
nikarzy pracujących w radio w tele­
wizji francuskiej, RTL, Europe 1, Ra­
dio Monte-Carlo.

W odpowiedzi na pytanie, jakie jest 
główne źródło ich informacji 93 pro­
cent pytanych oświadczyło, iż jest 
nim czytanie gazet, drugie miejsce 
(92 procent) zajmują komunikaty 
agencji prasowych. Dlaszym źródłem 
(72 procent) są kontakty osobiste, 
konferencje prasowe (62 procent), 
archiwa (58 procent) itd....

Z ankiety tej wynika dalej, że po­
śród dziennikarzy pracujących w ra­
diu i telewizji 85 procent stanowią 
mężczyźni, najwięcej dziennikarzy 
jest w wieku od 30 do 39 lat, 6 pro­
cent jest w wieku poniżej 25 lat, a 9 
procent w wieku powyżej 50 lat.

Ponieważ ankietą były objęte stacje 
radiowe i telewizyjne z terenu Fran­
cji warto jeszcze zauważyć że 46 pro­
cent zatrudnionych w tych stacjach 
dziennikarzy pochodzi z Paryża, 60 
procent to dzieci przemysłowców, 
kupców, lekarzy, adwokatów, wyż­
szych urzędników, 3 procent jedynie 
są dziećmi rolników, a 5 procent 
dziećmi robotników.

56 procent zostało przyjętych, po­
nieważ posiadali oni znajomych w da­
nej stacji radiowej czy telewizyjnej. 
23 procent ukończyło studia średnie, 
a 77 procent wyższe, w tym głównie 
prawne lub ekonomiczne.

Do syndykatów należy 58 procent 
pytanych, 35 procent oświadczyło, że 
podziela poglądy ugrupowań politycz­
nych lewicowych lub skrajnie lewico­
wych, 44 procent opowiedziało się za 
ugrupowaniami, centrowymi lub 
prawicowymi, 17 procent odmówiło 
odpowiedzi na to pytanie.

Domagają Się 
Drożyzny

DZIENNIK POLSKI. (Detroit)- 
Przed kilku dniami w Rosji podwyż­
szono ceny gazoliny, kawy, kolorowych 
telewizorów i szeregu innych produk­
tów. Jakkolwiek często wielu rzeczy 
brakowało, ceny były raczej umiar­
kowane, ponieważ przy braku kon­
kurencji w handlu, znajdującym się 
w rękach państwowych, kontrola cen 
jest normalnym zjawiskiem w syste­
mie komunistycznym. Ale Rosja nie 
żyje w izolacji od reszty świata i 
inflacja musiała się odbić na niej.

To, że podwyższono ceny nie po­
winno by nikogo dziwić, w normalnym 
społeczeństwie, w jakim my żyjemy.

Ale też w tym samym, naszym 
ustroju jesteśmy świadkami poważ­
nych wahań cen, wynikających z 
sytuacji rynkowej. W Rosji wszystko 
było i jest sztywne. Nareszcie Breż­
niew powiedział, że tak dalej trwać 
nie może, ponieważ i w Rosji zmieniła 
się sytuacja gospodarczo-ekonomiczna.

Kilka tygodni temu ogłoszono plany 
redukcji eksportu nafty za granicę i 
zapowiedziano plan oszczędzania 
energii. W Rosji jest to możliwe, bo 
jakkolwiek polityka planowania może 
ciągnąć się latami, pewne zarządze­
nia można wprowadzić w życie na­
tychmiast: następnego dnia, bez żad­
nej zapowiedzi, ani uprzedzenia 
społeczeństwa. Propaganda jest na 
rzecz państwa i jego pociągnięć.

Wszystko jest wyjaśnione, wytłu­
maczone i usprawiedliwione.

Tak też było z ostatnią podwyżką. 
Powiedziano dlaczego nastąpiła pod­
wyżka cen, wytłumaczono jej po­
trzebę i bardzo ładnie rząd z tego 
wyszedł, jakkolwiek przeciętny Ro­
sjanin czy mieszkaniec Rosji nie jest 
tak głupi, za jakiego uważa go Kreml 
i partia. Ale od czego jest propaganda ?

Natychmiast w prasie sowieckiej 
ukazały się listy pochwalne za wpro­
wadzenie wyższych cen. Do tego 
rząd dodał od siebie, że nastąpiło 
to na “ogólne żądanie społeczeństwa 
radzieckiego”!

To jest ład, to jest porządek. Jedyny 
kraj na świecie, gdzie ludność domaga 
się... drożyzny!

Społeczeństwo Wobec Spraw 
Polityki Zagranicznej

Różne, przeprowadzone ostatnio ba­
dania opinii publicznej w Stanach 
Zjednoczonych, doprowadziły do ta­
kich samych wniosków: Amerykanie 
oceniają sprawy polityki zagranicznej 
z uczuciami mieszanego po Wietna­
mie sceptycyzmu oraz tradycyjnego, 
amerykańskiego idealizmu.

Pogląd ten rozwinął komentator 
agencji prasowej (UPI) — Juan J. 
Walte, rozważając zagadnienie sto­
sunku społeczeństwa wobec spraw po­
lityki zagranicznej.

Badania za badaniami ustaliły, pod­
kreśla komentator, że obywatele nie 
osłabili swojej ideologicznej opozycji 
wobec komunizmu, ale jednocześnie 
skłonni są do popierania układów o 
kontroli zbrojeń, a nawet handlu z 
krajami rządzonymi przez komuni­
stów.

I dalej, chociaż społeczeństwo gene­
ralnie popiera politykę administracji 
prez. Jimmy Cartera w zakresie 
praw ludzkich, to jednocześnie skłon­
ne jest do nasilania protekcjonizmu w 
zagadnieniach gospodarczo-handlo- 
wych. Do tego zaś Amerykanie skłon­
ni są coraz bardziej do oceniania 
problemów polityki zagranicznej na 
podstawie ich skutków dla bezpo­
średnich, indywidualnych interesów.

Zdaniem raportu, opracowanego 
przez Communications Research 
Center w Cleveland, Ohio, w typo­
wych sześciu zagadnieniach z zakresu 
polityki zagranicznej zarysowuje się 
w społeczeństwie uznawanie “prak­
tycznych celów oraz idealistycznych 
wartości.” Chodzi tu o zagadnienia 
następujące: stosunki Zachód-Wschód, 
interwencjonizm, prawa ludzkie, wy­
miana handlowa, sprzedaż broni i po­
moc zagraniczna.

Inny badacz postawy społeczeń­
stwa, Daniel Yankelovich z New 
Yorku, doszedł do wniosku, że nasta­
wienie Amerykanów można określić 
jako “ostrożny internacjonalizm”: 
“Gdy Amerykanie odsuwają się od 
okresu Wietnamu w okres nowej ery 
w polityce zagranicznej, ich nastrój 
jest regulowany przede wszystkim 
trzeźwą ostrożnością. ’ ’

Takie same wnioski wyciągnęli 
urzędnicy Departamentu Stanu, któ­
rzy w ostatnich dwóch latach mieli do 
czynienia z nastrojami społeczeństwa 
w dziedzinie polityki zagranicznej. I 
wbrew opiniom, że rezultatem Wiet­
namu będzie całkowite odrzucanie 
przez społeczeństwo zobowiązań mię­
dzynarodowych, ani ono nie odwraca 
się od tych zagadnień, ani też nie

staje się w swojej postawie izolacjoni- 
styczne.

Urzędnicy Departamentu Stanu 
podkreślają, jak to stwierdza komen­
tator (UPI), że w swoich spotkaniach 
z obywatelami nie starają się “sprze­
dawać” polityki zagranicznej admini­
stracji rządowej. Czy jednak jest to 
zgodne z rzeczywistością? Oto bo­
wiem komentator podaje, że dla przy­
kładu w sprawie kanału Panamskie- 
go urzędnicy Departamentu Stanu od­
byli 160 wyjazdów na teren kraju oraz 
uczestniczyli w 864 spotkaniach z 
obywatelami w okresie od daty pod­
pisania układów z Panamą, 7 wrze­
śnia 1977 do 17 lutego rb.

Do tego zaś odbyło się wiele spot­
kań z przedstawicielami społeczeń­
stwa zarówno w Departamencie Sta­
nu, jak i w Białym Domu, jak też 
trzeba brać pod uwagę oddziaływanie 
przy pomocy środków masowego 
przekazu.

Rzecznik Departamentu Stanu 
zwrócił uwagę, że w tradycji amery­
kańskiego życia publicznego jest od 
200 lat “instynktowne przekonanie,” 
że każdy problem powinien być roz­
wiązany w czasie około tygodnia, a 
jeśli nie jest rozwiązany, musi być coś 
złego nie z tym problemem, ale z 
ludźmi mającymi obowiązek rozwią­
zania sprawy. Jest to swego rodzaju 
“frustracja.”

W ogólnej ocenie koła rządowe zaj­
mujące się polityką zagraniczną, 
zgadzają się na pogląd, że Ameryka­
nie w czasie ostatnich dwóch admini­
stracji interesowali się czołowymi 
problemami tej polityki, jak Środko­
wy Wschód, kontrola zbrojeń, a ostat­
nio Afryka.

Opr. (jb)

Panamczycy Słuchają
Debaty w Senacie Stanów Zjedno­

czonych na temat traktatów z Pa­
namą b. żywo interesują Panamczy- 
ków. Gdy Radio Panamskie nada- 
je debaty w tłumaczeniu na hiszpań­
ski, życie zamiera. Wszyscy słuchają 
radia.

Ambicje Browna
Z najbliższego otoczenia gubernato­

ra Kalifornii, Jerry Browna docho­
dzą informacje, że stanie on do pra­
wyborów w 1980 r. jako demokraty­
czny kontrkandydat prez. Cartera, je­
żeli w ciągu roku Prezydent nie zwię­
kszy swojej popularności.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skręcenia listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Przeciw Bezbożniczej 
Propagandzie Radiowej

“Wędrowcowi, który przebiega dro­
gi naszego kraju, oznajmiają blis­
kość większego osiedla ukazujące się 
na widnokręgu wieże kościelne. Jeże­
li nie kościół, to kapliczki figury 
Matki Boskiej, różne świątki przypo­
minają o chrześcijańskiej przeszło­
ści Polski. Zabytkowe budownictwo 
sakralne i rzeźba kultowa nadały tak 
silne piętno krajobrazowi, że bez nich 
— zdawałoby się — trudno sobie wy­
obrazić nasze miasteczka i wioski. 
Dla polskiego malarza wiejski ko­
ściółek jest nieodzownym elementem 
pejzażu, niejedna święta figura czy 
krzyż na rozstajach staje się wdzię­
cznym tematem artystycznej fotogra­
fii” (podkreśl. Z. W.)

Takie są pierwsze zdania prof. Je­
rzego Dowiata, który w książce pt. 
“Chrzest Polski”, wydrukowanej w 
okresie obchodów millenium, w kilku 
wydaniach, najmniej pięciu (już w 
r. 1966) w nakładzie przekraczającym 
dwukrotnie albo i więcej ilość bi­
bliotek polskich, w warunkach gdy 
książki naukowe, zwłaszcza historycz­
ne nie przekraczają 10% jednego wy­
dania książki dr. Dowiata.

Taka duża ilość egzemplarzy jednej 
książki ma swoją wyraźną wymowę: 
Chrześcijaństwo w Polsce ma być 
tylko wspomnieniem historycznym 
nie mającym mieć nic wspólnego 
z istniejącą rzeczywistością.

Tendencje takie nie występują wy­
łącznie w słowie drukowanym lecz 
także w radiu i nagrywa się je na 
płyty, aby rozesłać po całej kuli 
ziemskiej. Słuchowiska takie trafiają 
i do nas i dlatego zwracam się do 
wszystkich kierowników programów 
radiowych na naszym terenie, aby 
byli uprzejmi przegrać słuchowisko 
przed nadaniem na swojej stacji by

nie powtórzyło się to czym uraczył 
nas “Głos Polonii” w sobotę, dnia 
18 marca br., o godzinie około 4:15 
po poł. Z tego słuchowiska, wbrew 
prawdzie historycznej, mówiącej, że 
w Niedzielę Palmową uczczono Chry­
stusa Pana rzucaniem gałązek i stąd 
niedziela zwana w liturgii palmową, 
dowiedzieliśmy się, że to nie fakt 
historyczny, który zdarzył się przed 
20 wiekami, lecz tylko pamiątka po­
gańskich zwyczajów Słowian i Pola­
ków, przejęta przez chrześcijan.

Nie przeczymy, że wiele naszych 
pięknych prapolskich zwyczajów po­
gańskich zostało adoptowanych przez 
chrześcijaństwo i możemy być z nich 
dumni. I dobrze, że tak się stało, 
iż możemy być wdzięczni Kościołowi 
za uratowanie w ten sposób naszej 
spuścizny narodowej. Niczego z wyso­
kiej kultury naszych przodków uro­
nić nie wolno.

Nie znaczy to jednak, iż słucha­
cze radiowi w Ameryce i sponsorzy 
programów życzą sobie, aby ich kar­
miono sprytną propagandą bezbożni- 
czą, płynącą obecnie z Warszawy, 
nawet w najpiękniejszej po literacku 
opracowanym słuchowisku wielka­
nocnym, mającym zewnętrzne cechy 
religijne.

Jeszcze raz prosimy, aby kierowni­
cy programów byli ostrożni przy wy­
borze słuchowisk nagranych w Pol­
sce, a jeśli to czynią, prośba by 
przed słuchowiskiem i po nadaniu 
zwrócili słuchaczom uwagę, iż są 
w nim wtręty nie mające nic wspól­
nego z prawdą oraz naszym nieko­
munistycznym światopoglądem.

P.S. — Inne pisma polonijne pro­
simy o przedruk.

Zygmunt Wygocki
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Komplet na wiosenny spacer — białe spodnie i czarna długa 
bluzka z rozcięciami po bokach.

Mieszkanie — To Ja
W naszym codziennym życiu wiele 

miejsca poświęcamy sprawom mebli 
i ich układów, mówimy o wykorzy­
staniu ścian, o eksponowaniu zieleni, 
zajmujemy się oprawą okien.

Wszystko to sprawia wrażenie, że 
nie dostrzegamy bardzo istotnego ele­
mentu wnętrza, którym jest podłoga. 
Od podłogi bowiem w dużym stopniu 
zależy charakter całego wnętrza. 
Oczywiście podłoga — jak wszystko 
w mieszkaniu — wymaga zagospo­
darowania. Dawniej była to rzecz 
bardzo prosta. Należało kupić dywan, 
położyć go na środku posadzki — i po 
kłopocie.

Taka koncepcja wyłożenia dywanem 
środka pokoju wynikała z central­
nego układu pokoju stołowego ze sto­
łem ustawionym pośrodku. Natomiast

Z Dawnych Czasów
Wbrew powszechnym opiniom, że 

Słowianie spożywali mało mięsa, znaj­
dowane w wykopaliskach wśród od­
padków kuchennych porąbane i wy­
gotowane kości świadczą, że jedli 
go dużo. Różnica pomiędzy warstwa­
mi zamożniejszymi a biedniejszymi 
w spożyciu mięsa polegała, jak się 
wydaje na jakości bardziej niż ilo­
ści. Na terenach wielkich grodów 
znaleziono pozostałości po dużych,

we wnętrzach współczesnych dążymy 
do rozwinięcia funkcji użytkowych na 
całej powierzchni.

W architekturze światowej wypra­
cowano nową koncepcję — ogromnie 
prosta i jednocześnie bardzo uniwer­
salna. Po prostu wykłada się dywa­
nem powierzchnię podłogi nie tylko 
jednego pokoju, ale nawet całego 
mieszkania. Istnieją całe gamy róż­
nych wykładzin na podłogi z rozmai­
tych tworzyw.

Trzeba przyznać, że wykładzina 
zrobiła w ostatnich latach na całym 
świecie ogromną karierę. Awans ten 
jest w pełni zasłużony. Wykładzina 
wprowadza ciepły nastrój, dodając 
wnętrzu jakby komfortu. Wycisza je, 
czyni miękkim i przytulnym, ma przy 
tym ogromny wpływ na ustalenie 
jego gamy kolorystycznej.

Możemy zmienić charakter miesz­
kania wprowadzając doń wykładzinę. 
Oczywiście kolorystyce wykładziny 
podłogowej podporządkować trzeba 
wtedy inne akcenty jak zasłony, na­
rzuty, obicia itp.

Wykładziny z włókien syntetycznych 
są bardzo wytrzymałe zarówno na 
działanie światła jak i wgniecenia, 
i co ważne — dają się łatwo utrzymać 
w czystości domowymi środkami.

KRONIKA TRÓJCOWA
Wesołego Alleluja!

Uroczystość Wielkanocną obchodzi­
my zawsze z wielką okazałością. 
Jest to dzień wesela i szczerej ra­
dości w kościele. Cały Kościół dziś 
w radości woła i śpiewa w pobożności: 
“ALLELUJA! ALLELUJA!”. W tym 
dniu, Pan Jezus, a z Nim cała ludz­
kość triumfuje. Chrystus Zmartwych­
wstał! To oznacza, że piekło i śmierć 
zwyciężone, dzieło odkupienia naszego 
szczęśliwie dokonane, niedola nasza 
skończona, upadek naprawiony, niebo 
odzyskane.

Z okazji radosnej Uroczystości i 
triumfalnego Zmartwychwstania Zba­
wiciela naszego, wszystkim Parafia­
nom i przyjaciołom św. Trójcy skła­
damy jak najserdeczniejsze życzenia 
świąteczne: Wesołego Alleluja! Niech 
Chrystus Zmartwychwstały rozjaśni 
serca i dusze nasze, oraz obdarzy 
dusze nasze laską swoją.

Posiedzenia

Zebrania Tow. Matki Boskiej Szka­
plerznej i Tow. Ozdoby Kościoła 
odłożone są do miesiąca kwietnia, 
o zwykłym czasie.

Biuro Będzie Zamknięte

Z powodu drugiego święta, biuro 
parafialne będzie zamknięte przez 
cały dzień w Poniedziałek Wielkanoc­
ny. Ze sprawami można przyjść we 
wtorek podczas dnia.

Mój Dar Dla Mojej Parafii
Podczas wszystkich Mszy św., w nie­

dzielę, w Dzień Wielkanocny, zbiera­
na będzie specjalna kolekta w ko- 
pertkach jako dar dla parafii z okazji 
Święta Zmartwychwstania Pańskiego.

Serdeczne Podziękowanie

Specjalna kolekta ubiegłej niedzieli 
przyniosła: $525.00 na kwiaty i $250.00 
na opał. Składamy wszystkim ofiaro­
dawcom serdeczne i szczere staro­
polskie “Bóg Zapłać”.

Święconka Parafialna
Połączone Towarzystwa przy parafii 

Sw. Trójcy urządzają Święconkę 
w niedzielę, dnia 16-go kwietnia, o 
godz. 12-ej w południe na sali para­
fialnej. Bilety po $3.00 od osoby są do 
nabycia na plebanii podczas godzin 
biurowych. Dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest na potrzeby parafii.

Nowenna Do Sw. Antoniego
Nowenna do św. Antoniego i Dzie­

ciątka Jezus z Pragi rozpocznie się 
we wtorek, 18-go kwietnia, 1978 r. 
Nabożeństwa odprawiane będą o go­
dzinie 7-ej wieczorem w dolnym 
kościele.

Bracia Zapraszają 
Na “Chicken Dinner”

Bracia św. Krzyża przy Wyższej 
Szkole św. Trójcy, zapraszają na 
obiad kurcząt (chicken dinner), który 
będzie podany w niedzielę, dnia 9-go 
kwietnia, w kafeterii Wyższej Szkoły

od 12:00 do 3:00 po południu. Dochód 
jest przeznaczony na kształcenie 
Braci którzy znajdują się na studiach 
naukowych. Cena przystępna; dla 
starszych $3.50; dla dzieci poniżej 
lat 12-tu po $2.50.

Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Włady­
sław Wysocki, Henrietta Bogucki, 
Bonnie Job, Dr. Edward Swastek, 
Czesław Migalski, Bronisława Balon, 
Maria Józefiak, Wacław Srednicki, 
Anna Pawlikowski, Helena Such, 
Leon Jastrzębski, Jan Glab, Mateusz 
Machaj, Aniela Ozog, Anna Stanieć, 
Katarzyna Dreksler, Zygmunt Pie­
chocki, Anna Legowski, Feliks Mer- 
czak, Władysław Straube, Anna Gór­
ski, Weronika Opal, Mieczysław To­
maszewski, Władysław Kostka, Fran­
ciszek Dymarczyk i Dorota Białkow­
ski. Pamiętajmy o nich w modlitwach 
naszych, prosząc Boga o rychły ich 
powrót do zdrowia.

Nowy Zarząd Pol.-Am. 
Funduszu Stypendialnego

Dyrekcja i Zarząd Polsko-Amery­
kańskiego Funduszu Stypendialnego 
podaje do wiadomości, że na zebraniu 
w dn. 24 lutego br. ukonstytuował 
się Zarząd Organizacji w następują­
cym składzie:

Dr. inż. Stanley Chęciński, prezes; 
Helena Wajda, wiceprezes; Witold S. 
Jastrzębski, wiceprezes; George Je­
ziorański, sekretarz; Stanley Naj, 
sekretarz koresp.; Jadwiga Chęciń­
ska, sekretarz protokółowy; Ronald 
Sośniak, skarbnik; Barbara Sośniak, 
sekretarz finansowy, George Jezio­
rański, referent stypendialny.

Równocześnie zawiadamiany, że 
podania o pożyczki stypendialne przyj­
mowane będą tylko do 15 maja br. 
Po informacje i kwestionariusze na­
leży pisać na adres:

POLISH AMERICAN 
SCHOLARSHIP© FUND 
c/o George Jeziorański 
4129 N. Keeler Ave., Apt. 103-S 
Chicago, IL. 60641.

oraz załączyć zaadresowaną i opła­
coną kopertę na odpowiedź.

Dr. inż. St. Chęciński, prezes 
inż. Jerzy Jeziorański, sekretarz

Historia Teatru
Nakładem Państwowego Instytutu 

Wydawniczego ukazała się “Krótka 
historia teatru polskiego” pióra wy­
bitnego specjalisty, prof. Zbigniewa 
Raszewskiego. Książka ta przedsta­
wia dzieje polskiego teatru od XIII 
wieku po koniec dwudziestolecia mię­
dzywojennego. Autor omawia orga­
nizację życia teatralnego, ewolucję 
poszczególnych stylów, działalność 
wybitnych aktorów, reżyserów, teore­
tyków. W książce jest także mowa 
o związkach teatru polskiego z teatrem 
europejskim.

Sukces Górników
Moskiewska brygada górnicza bu­

dująca kopalnię Lubelskiego Zagłębia 
Węglowego dotarła przed paru dniami 
w szybie nr. 2 do pierwszego po­
kładu węgla na głębokości 710 m.

Ponad 150-osobowa załoga głębiła 
szyb w bardzo trudnych warunkach 
geologicznych przechodząc warstwy 
kurzawkowe na głębokości 585 metrów 
oraz zawierające wodę warstwy jury 
na głębokości 600-700 metrów.

W szybie II zastosowano wiele no­
wych, sprawdzonych w trakcie docho­
dzenia do węgla w szybie I, rozwią­
zań m. in. technologię głębienia z za­
mrożeniem górotworu do głębokości 
720 m.

0 Bezpieczeństwo 
Świadków

Różne środowiska społeczno-oby- 
watelskie zabiegają w Kongresie o 
przeprowadzenie zmian w przepi­
sach o ochronie świadków, współpra­
cujących z prokuratorami w proce­
sach kryminalnych. Krytycy obecnej 
sytuacji podnoszą, że świadkowie nie 
są chronieni należycie zarówno przed 
złożeniem, jak i szczególnie po złoże­
niu zeznań, przez co istnieje niebez­
pieczeństwo dla ich życia, zagrożone­
go przez mściwych kryminalistów.

Ze strony czynników władz bezpie­
czeństwa krytyka ta jest odrzucana. 
Szczególnie podnosi się, że nie było 
ani jednego wypadku zamordowania 
świadka, będącego pod ochroną fede­
ralnych marszałków. Ale krytycy 
uważają, że obecna sytuacja powinna 
być ulepszona, gdyż świadkowie trzy­
mani są w pomieszczeniach federal­
nych, które nie dają gwarancji pełne­
go bezpieczeństwa.

W sprawie tej odbyły się ostatnio 
przesłuchy w senackim podkomitecie 
Postępowania Administracyjnego.

Holy Innocents Holy 
Name Society 

Bowling League 
TEAM STANDINGS W L 
Zilka Menswear............... 50% 27%

Malec Funeral Homes .... 47 31
Urbaszewski Fun’l Homes 45 33
Gut’s Tavern-Hall............ 44 34
Jean’s Place..................... 42% 35%
Stubby’s Tap..................... 39 39
Checkline Inc..................... 36% 41%
Holy Name #1 ................... 29 49
Sojka Funeral Home......... 29 49
Joseph’s Coiffures............ 27% 50%

TOP TEN BOWLERS 
JohnGura...................................... 183
Ray Kosmicki, Jr.......................... 180
Stan Czerski.......... ....................... 174
Gary Roth...................................... 174
Chuck Sbarbaro...........................  172
JohnPiacko.................................. 172
Rich David.................................... 170
Rich Kuligowski...........................  170
Frank Partipilo........................... 169
Jerry Ochab.................................. 167

OVER 600
Stan Czerski.................................... 608

OVER 200
Stan Czerski..................................  238

OVER 500
Gary Roth...................................... 557
Gene Gura.................................... 550
Rich David.................................... 536
Joe Miaso...................................... 532
D. Wysocki.................................... 515
R. Kuligowski............................... 507
Ray Kosmicki, Jr.......................... 507
Jim Ryan .. ................................... 502
John Kavain.................................. 502

• • *
SPECIAL NOTE: No bowling on 

Good Friday. The League officers 
wish you a Happy and Holy Easter.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Placówka 90 S.W.A.P. z Korpusem Pomocniczym Pań
---- składają-----

Duchowieństwu, Organizacjom Wojskowym i Społecznym ze Związkiem 
Narodowym Polskim na czele, Zarządowi Głównemu S.W.A.P. i K. P., 
Koleżankom, Kolegom, Ich Rodzinom i Przyjaciołom Weterana 

Serdeczne Życzenia Wesołego Alleluja
Dysponujemy piękną salą Balową na 500 osób. Mamy i mniejsze 
sale. Przyjmujemy zamówienia na bankiety, zabawy, wesela, przyjęcia 

prywatne, zebrania i.t.p.
Parkowanie zapewnione przy kościele Sw. Pascala (na zachód) i przy 
banku (na wschód). Adres Placówki 6005 W. Irving Park Rd., tel. 
685-1315 po 6-tej wieczorem. Biura otwarte we wtorki, środy i piątki.

Kolegom, Ich Rodzinom. Bratnim Organizacjom Kombatanckim 
oraz Całej Polonii 

WESOŁEGO ALLELUJA
----- życzy -----

Związek Polskich Spadochroniarzy 
w Chicago

Frank Rudnicki, prezes Józef Pasternak, sekretarz
Leonard Mackiewicz, skarbnik

SERDECZNE ŻYCZENIA
RADOSNYCH ŚWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO 

Członkom, Sypatykom i Całej Polonii — składa 
ZARZĄD GŁÓWNY

ZWIĄZKU PRZYJACIÓŁ WSI POLSKIEJ
W AMERYCE

TADEUSZ WOJNAR BOLESŁAW KRAKOWSKI
Sekretarz Prezes

dorodnych sztukach zwierząt hodo­
wlanych, na podgrodziu — kości po­
chodziły ze sztuk znacznie mniej­
szych. Natomiast tak w grodzie jak 
na podgrodziu kości zwierząt dzikich 
występowały w minimalnych iloś­
ciach. Mały udział dziczyzny w ży­
wieniu potwierdzają wszystkie wyko­
paliska. Także w czasach później­
szych — XTV-XV wiek — poza dro­
bną zwierzyną łowną (zając, bażant 
i inne ptaszki) dziczyzna nieczęsto 
występuje nawet na królewskich sto­
łach. Najpopularniejszym mięsem od 
najdawniejszych czasów jest wieprzo­
wina. Świnie wypasane w lasach by­
ły mniejsze od dzisiejszych, nie mia­
ły grubej słoniny tylko mięso mocno 
przerośnięte tłuszczem, mniej więcej 
jak dzisiejszy boczek.

Rady Dla Samotnych
1. Rada ogólna: musisz się przy­

zwyczaić do właściwego “obchodze­
nia się” z ludźmi.

2. Przynajmniej raz na tydzień 
musisz zaprosić kogoś lub do kogoś 
się wprosić.

4. Nie licz na to, że ktoś inny za-
3. Jeżeli nikt się do ciebie nie zgła­

sza, zgłoś się ty do kogoś.
4. Nie licz na to, że ktoś inny za­

gadnie ciebie i rozpocznie pogawędkę; 
musisz sam przejawiać aktywność.

5. Pamiętaj, że i tutaj nie Uczą się 
same dobre chęci - być razem z in­
nymi; trzeba się tego nauczyć i wyro­
bić w sobie odpowiedni nawyk.

6. Jedną z podstawowych umiejęt­
ności życia z ludźmi jest umiejętność 
słuchania: nie musi to być słuchanie 
bardzo skrupulatne — często wystar­
czy odpowiednie przekrzywienie 
głowy i kiwanie nią od czasu do czasu.

NA ŚWIĘTA ZAKUPCIE TE WSPANIAŁE TRUNKI z POLSKI
ŻĄDAJCIE ICH w SKLEPACH i TAWERNACH

■ JARZĘBIAK ■
F f^oivan ^lauored ^Uodlza w

PRODUCED AND BOTTLED IN POLAND

k 4/5 IMPORTOWANY 80 4
F QUART PRZEZ PROOF '

POLECAMY TAKŻE I 
WYŚMIENITE!

• SPIRYTUS
• GORZAŁKA POMORSKA
• HONEY CHERRY
• JARZĘBIAK
• KRUPNIK
• KRAKUS
• LUKSUSOWA
• STARKA
• WINIAK
• WlSNIAK
• WIŚNIÓWKA
• WYBOROWA 80
• WYBOROWA 1OO
• mySuwska
• ŻUBRÓWKA
• ŻYTNIA EXTRA
• ŚLIWOWICA
• SOPLICA
• TATRA WÓDKA
• ŻYTNIA SPECIAL
• JEŻYNÓWKA
• GOLDWASSER
• Śliwowica paschalna

MADE

POLAND

PROOF

PO HURTOWE DOSTAWY

ZWRACAJCIE SIĘ 00 STANLEY STAWSKI DISTRIBUTING CO. • 1134’36M"60622
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Z głębokim żalem dzielimy się z Polonią smutną wiadomością, 
że w dniu 19-go marca 1978 roku, nagle, pożegnał się z tym światem 
opatrzony św. Sakramentami, śp.

Stanisław Trzęsowski
Podoficer Wojsk Polskich, Weteran Ii-ej Wojny Światowej, Więzień 

Obozów Jenieckich, Członek Koła SPK “Wierność Żołnierska”.
Zwłoki można odwiedzać w piątek, dnia 24-go marca, od godz. 2-ej 

po południu. Pożegnanie śp. Zmauego odbędzie się o godzinie 7-30 wie­
czorem, w Kaplicy Domu Pogrzebowego B. F. Malec i Synowie, 6000 
N. Milwaukee Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25-go marca o godzinie 9:30 rano 
do kościoła św. Tekli na pokropienie, (Msza św. odprawiona zostanie 
we wtorek o godz. 10-ej rano).

Na ten smutny obrządek zapraszają:
KOLEDZY

Pogrzebem zajmuje się zakład pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, siostra nasza, bratowa moja 
i ciocia nasza, śp.

Stefania Bobowska
(z domu Nahorska)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 21-go marca 1978 roku, o godzinie 7:12 wie­
czorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 marca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła St. 
Clare of Montefalco na godzinę 10-tą rano na pokropienie (Msza św. 
odprawiona zostanie w poniedziałek, 27-go marca, o godz. 10-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Janusz, syn; Jan i Olga Nahorski, brat i bratowa 
w Chicago; Witold, Michalina, Maria i Zofia z rodzinami, brat i siostry 
w Polsce; oraz bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

“Błękitne Berety 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nowego, który ćwierć wieku temu 
wsławił się walką o Dien Bień Phu 
w Wietnamie.

Dowódca tej jednostki płk. Salvan 
powiedział, że spadochroniarze praw­
dopodobnie w ciągu najbliższych kil­
ku dni zajmą stanowiska w strefie 
buforowej na południu, rozdzielającej 
wojska izraelskie od Palestyńczyków.

Stwierdził on też, że “utrzymanie

Zaburzenia 
w Szkołach 
Brytyjskich

Londyn. (DP) — Wskutek akcji 
nauczycieli, którzy odmówili spełnia­
nia jakichkolwiek funkcji — poza 
samym nauczaniem — dzieci w szko­
łach nie otrzymują obiadów, bo nie 
ma komu dozorować wydawania po­
siłków. Doprowadziło to do demon­
stracji młodzieży szkolnej, która w 
wielu miejscowościach zorganizowała 
własne strajki i burzliwe demonstra­
cje.

Doszło do okupacji przez uczniów 
szkoły Wokingham, doszło do starcia 
młodzieży z policją w Cleveland, gdzie 
w budynku szkolnym poleciały szyby 
a w Mexborough kilkudziesięciu chłop­
ców zdemolowało sklep ze słodycza­
mi.

W innych miastach i w innych 
szkołach, gdy dzwonek ogłasza prze­
rwę obiadową, młodzież zabiera swo­
je manatki i idzie do domów, nie 
wracając już na popołudniowe lekcje. 
W Birmingham ponad 300 młodzieży 
z 6 szkół poszło z transparentami 
pod departament oświaty a w Ald­
ridge doszło do tak gwałtownej de­
monstracji, że policja aresztować mu- 
siała 2 chłopców i dziewczynkę.

Nauczyciele obrzuceni Zostali ka­
mieniami, dyrektor szkoły został ska­
leczony rzuconą butelką, a dwoje 
dzieci również zostało rannych.

Nauczyciele protestują przeciw ofe­
rowanej im podwyżce w wysokości 
10%, domagając się 12%. W prakty­
ce z oferowanych im 10% otrzymaliby 
do ręki tylko 9, reszta byłaby za­
trzymana jako fundusz rezerwowy, z 
którego pokrywane być mają róż­
nice poborów przy awansach.

“Głodne brygady” czyli tysiące 
uczennic i uczniów szkół angielskich 
wyległy na ulicę, protestując przeciw 
akcji nauczycieli wskutek której nie 
dostają posiłków szkolnych. W szko­
łach panuje kompletna anarchia. Lek­
cje zostały praktycznie zawieszone 
i w wielu wypadkach trzeba było 
wzywać policję, aby opanowała sytu­
ację. Wśród nastolatków szerzy się 
nowe hasło “uczniowska władza”, 
które jest w najróżniejszy sposób 
interpretowane: od spokojnej bloka­
dy szkół, do krwawych incydentów, 
prowokowanych przez rozwydrzonych 
wyrostków. 

pokoju w tym rejonie będzie zada­
niem trudnym na całe lata” i wy­
znał szczerze, że samo przybycie 
jego żołnierzy zadania tego nie uła­
twia i problemu nie rozwiązuje.

Do Libanu przybył też z Jerozo­
limy gen. Emanuel Erskine z Gha­
ny, który dowodzić będzie całym kor­
pusem rozejmowym.

Radio izraelskie ogłosiło wczoraj, 
że wycofanie wojsk Izraela z okupo­
wanych terytoriów w Libanie może 
być zarządzone w ciągu najbliższych 
kilku dni.

Szef sztabu armii izraelskiej gen. 
Mordechai Gur powiedział dzienni­
karzom zagranicznym, że wycofanie 
rozpocznie się z chwilą, gdy oddzia­
ły NZ zajmą wyznaczone im stanowi­
ska na południu.

Palestyńczycy nadal zapowiadają, 
że żaden rozejm nie powstrzyma ich 
działań bojowych wymierzonych w 
Izrael, ale dzień wczorajszy minął 
względnie spokojnie, z wyjątkiem spo­
radycznych salw artyleryjskich i ra­
kiet wystrzeliwanych na pozycje izra­
elskie.

Ostatnie komunikaty donoszą, że 
oddział irański, który pierwszy przy­
był do Libaniu, zajął stanowiska w 
całkowicie zbombardowanej wiosce 
Rhandariya, górującej nad rzeką Li- 
tani i umożliwiającej kontrolowanie 
mostu Kai na tej rzece.

W ciągu siedmio-dniowej operacji 
wojska izraelskie opanowały 700 mil 
kwadratowych terytorium libańskie­
go. Jak szeroki będzie “kordon sani­
tarny”, którego domaga się Izrael, 
i gdzie wytyczona zostanie linia ro- 
zejmowa do tej pory nie wiadomo.

“Kozioł Ofiarny”
Londyn. (UPI) — Wasili Czerny, 

pierwszy sekretarz organizacji par­
tyjnej w Tambowie, został usunięty 
z tego stanowiska za zbyt powolne 
tempo rozwoju rolnictwa w tym re­
jonie. Według agencji TASS mimo 
doskonałej gleby i dobrej pogody 
zbiory zbóż w okręgu tambowskim 
były bardzo marne.

Czerny jest członkiem KC partii 
sowieckiej. Prawdopodobnie zostanie 
z niego usunięty.

Następcą Czernego został Chomia- 
kow, drugi sekretarz organizacji par- 
tyjnejwKrasnodarze.

Władze centralne w Moskwie czę­
sto robią czystki na niższych szcze­
blach partyjnych szukając kozłów 
ofiarnych za fatalny stan rolnictwa 
w Sowietach. ZSRR rokrocznie musi 
zakupywać duże ilości zboża w Sta­
nach Zj. i innych państwach zachod­
nich.

Pożar Magazynu
Arvin, Calif. (UPI) — 40 strażaków 

brało tutaj udział w gaszeniu pożaru 
w niewielkim magazynie materiałów 
paliwowych. Walka z żywiołem zmu­
siła władze wcześniej do ewakuowa­
nia pobliskiego gmachu szkolnego. 
Na szczęście nikt nie doznał obrażeń 
po wybuchu ognia.

VI 
COUI 
CW T

ARGENTYNA. — W więzieniu Villa Devoto w Buenos Aires 
wybuchł krwawy bunt, w wyniku którego około 45 więźniów 
zostało zabitych a 70 rannych. Na naszym zdjęciu rodziny i przy­
jaciele uwięzionych domagają się oficjalnych wiadomości o ich 
losie. (UPI)

Fiasko Rozmów 
Begin-Carter

Uchwała Zjazdu Polaków 
w Wielkiej Brytanii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ukrywać faktu, że dwudniowe rozmo­
wy zakończyły się całkowitym fias­
kiem. Specjalny doradca Prezydenta 
w sprawach bezpieczeństwa kraju, 
Zbigniew Brzeziński zapytany czy 
dialog obu przywódców rządowych 
istotnie był oziębły, odparł, iż “pozory 
tym razem nie mylą”.

Sekretarz stanu Cyrus Vance rów­
nież stwierdził: “Nie mogę powie­
dzieć żebyśmy wyeliminowali roz­
bieżności”.

Prezydent Carter i jego gość 
wyraźnie wyczerpani napięciem pod­
czas rozmów — zachowali nienaru­
szalną powagę w czasie pożegnalnej 
ceremonii na trawniku przed Białym 
Domem. Carter oświadczył przy 
okazji, iż Stany Zjednoczone nie mają 
zamiaru zaprzestać obecnej okazji, 
jaka istnieje na zawarcie pokoju i 
że punkty Rezolucji 242 muszą być 
honorowane przez wszystkie kraje 
zaangażowane, w przeciwnym razie 
żadne negocjacje nie dadzą pozy­
tywnych rezultatów.

Begin ominął w swojej wypowiedzi 
zagadnienie rezolucji ONZ, podkre­
ślając natomiat, że istotą jest bez­
pieczeństwo narodowe Izraela. Czy­
niąc aluzję do ostatnio zamierzonej 
sprzedaży przez USA wojskowych 
samolotów dla Egiptu i Arabii Sau­
dyjskiej dodał, iż “czasami” kraje 
arabskie dążące do unicestwienia 
państwa żydowskiego, otrzymują no­
woczesną broń z Zachodu.

Przedstawiciele rządowi, którzy

Bez zobowiązań
Ateny (NYT) — Premier grecki 

Konstantine Carmanlis powiadomił 
Parlament, że w swoich rozmowach 
z tureckim premierem Bulent Ecevi- 
tem prowadzonych w Szwajcarii, ani 
on ani przedstawiciel strony drugiej 
nie wzięli na siebie żadnych zobo­
wiązań odnośnie spornego problemu 
Cypru.

Włączony Telefon
Londyn. (DP) — Prof. Andrej Sa- 

charow, działacz na rzecz poszano­
wania praw człowieka w Sowietach, 
odzyskał swój telefon. Był on wyłą­
czony przez parę dni. Władze wyłą­
czyły telefon pod pretekstem, że nie 
został zapłacony rachunek za rozmo­
wy zagraniczne, mimo że Sacharow 
posiadał pokwitowania.

uczestniczyli w rozmowach przy­
wódców obu państw twierdzą, iż 
Carter nie zdołał skłonić Begina na­
wet żeby wstrzymano zakładanie no­
wych osiedli żydowskich na Zachod- 
dnim Brzegu.

Oddanie Pasa Gazy i Zachodniego 
Brzegu stało się kluczowym proble­
mem dopiero rok temu, po objęciu 
steru izraelskiego rządu przez Begina. 
Poprzednie rządy Izraela zasadniczo 
zgadzały się z koncepcją zwrotu ziem 
arabskich, w zamian za pewne gwa­
rancje ze strony państw arabskich. 
Begin stanowczo twierdzi, że zajęte 
prowincje pozostaną w rękach Izraela.

Nowe Trudności 
Gospodarcze 

Wielkiej Brytanii
Wielka Brytania po krótkiej euforii 

wywołanej pierwszą od kilku lat nad­
wyżką bilansu płatniczego, znalazła 
się znowu w tarapatach. Dodatni 
bilans płatniczy w ub. roku zawdzię­
czała W. Brytania pokryciu 20 procent 
zapotrzebowania własną ropą nafto­
wą ze źródeł na M. Północnym.

Radość nie trwała długo. W pierw­
szych dwóch miesięcach br. deficyt 
handlowy wyniósł $767 milionów. 
Jedną z przyczyn deficytu jest wzrost 
wartości funta szterlinga w stosunku 
do dolara o 13 procent od czerwca 
1977 r. do stycznia 1978 r. Obniżyło 
to zdolność konkurencyjną brytyjskich 
wyrobów na rynkach międzynarodo­
wych. Podwyżka wartości funta szter­
linga zmniejszyła eksport a zwięk­
szyła import. Dzięki większej war­
tości waluty, rynek brytyjski stał się 
bardziej atrakcyjny dla zagranicznych 
eksporterów.

W ub. roku samochody obcej pro­
dukcji pokryły 43 procent zapotrze­
bowania, importowane telewizory 
(czarno-białe) 50 procent, a obcej 
produkcji motocykle aż 95 procent 
zapotrzebowania.

Optymizm w drugim półroczu ub. 
roku nie wpłynął na zwiększenie wy­
dajności pracy i inwestycji. Prze­
znaczanie większej części dochodu na 
inwestycje jest jednym ze środków 
zmniejszenia zapotrzebowania na wy­
roby importowane. Na to się nie 
zanosi. W ub. roku inwestycje wzrosły 
o 6 procent (w porównaniu z depre­
syjnym rokiem 1976), w tym roku 
wzrosną o 6.4 procent. Za mało, by 
zwiększyć poważnie produkcję włas­
nego przemysłu.

POLSKOSC MŁODEGO 
POKOLENIA

(DP) — Ogólny Zjazd Polaków w 
Wielkiej Brytanii stwierdza, że przy­
szłość emigracji polskiej w tym kraju, 
jej rozwój cywilizacyjny i pomyślność 
oraz skuteczność jej działania na 
rzecz wolności narodu polskiego w 
ojczyźnie leży w oświacie i wycho­
waniu młodych pokoleń emigracyj­
nych. Obok akcji niepodległościowej 
Zjazd głosi prymat oświaty i wycho­
wania w działaniach emigracji.

Zjazd z uznaniem odnosi się do 
dorobku polskiej nauki, polskiego 
szkolnictwa, pracy młodzieżowej i 
działalności ogólno-kulturalnej i ape­
luje o nieustawanie w wysiłkach na 
tym tak doniosłym odcinku życia i 
działania emigracji.

Troska o polskość młodych pokoleń 
zrodzonych na emigracji była myślą 
przewodnią od początku naszego osie­
dlenia w tym kraju. Wiele na tym 
polu zostało dokonane, lecz do ideału 
wciąż jeszcze daleko. Zjazd zwraca 
uwagę na postępujący proces asymi­
lacji oraz na piętrzące się trudności 
w walce o polskość młodych pokoleń.

Nieugięte stanowisko Zjazdu w spra­
wie oświaty i wychowania winno stać 
się bodźcem do nowego zrywu na 
tym polu.

W walce o duszę polskiego dziecka, 
o jego oblicze ogólno-narodowe i 
ideowo-niepodległościowe, religijne i 
moralne nie może zabraknąć polskiej 
rodziny, nauczyciela i polskiego dusz­
pasterza oraz polskich organizacji 
społecznych dorosłych i młodzieżo­
wych, tudzież ogółu społeczeństwa 
polskiego.

W szczególności Zjazd gorąco ape­
luje do patriotyzmu polskich rodzi­
ców, by swą postawą i czynnym za­
angażowaniem wsparli wysiłki czyn­
ników oświatowych i wychowaw­
czych.

Mowa polska w polskim domu — 
winna być naszym narodowym credo.

Polska szkoła ojczysta jest pod­
stawowym czynnikiem w systemie 
wychowawczym, bo z niej wszystkie 
dalsze formy pracy z młodzieżą biorą 
swój początek. Krzywdą jest pozba­
wienie dziecka polskiego dobrodziej­
stwa polskiej szkoły i polskiej nauki.

Dwie polskie szkoły średnie: Ojców 
Marianów w Fawley Court i Sióstr 
Nazaretanek w Pitsford winny być 
naszą dumą i przedmiotem najwyższej 
troski ze strony całej wspólnoty w tym 
kraju. Każde wolne w niej miejsce 
winno być wypełnione przez polskie 
dziecko. Najcenniejszym skarbem, 
jaki rodzice przekażą swym dzieciom, 
jest polskie i chrześcijańskie wycho­
wanie.

W całokształcie procesu wycho­
wawczego obok rodziny i nauczyciela. 
Zjazd widzi i wysoko ceni pracę pol­
skiego duszpasterza i apeluje do pol-

Tajemnicze 
Zniknięcie 

Profesora NRD
Londyn (DP) — Bliski współpra­

cownik prem. NRD Stopha, 45-letni 
prof. Hermann von Berg, który w la­
tach 60-tych i na początku 70-tych 
odegrał wielką rolę w zmierzających 
do porozumienia tajnych kontaktach 
z przywódcami NRF, zniknął w ta­
jemniczych okolicznościach w Ber­
linie wsch., w drugim tygodniu 
stycznia, kiedy ostatni raz widziano 
tam von Berga przed jego wyjazdem 
— na nagłe wezwanie — w intere­
sach do Moskwy.

Jak się wydaje wycieczka ta nigdy 
nie nastąpiła i obecnie mieszkanie 
profesora w Berlinie wsch. zostało 
obstawione agentami wsch.-niemiec- 
kiej Bezpieki. Panuje przekonanie 
że z jakichś znanych tylko komuni­
stycznym szczytom partyjnym powo­
dów prof, von Berg znalazł się 
w areszcie.

NEW YORK. Jack Lemmon, popu­
larny aktor teatralny i filmowy po 
16 latach przerwy wrócił na Broad­
way, gdzie występuje w sztuce Ber­
narda Slade pod tytułem “Tribute.” 

(UPI) 

skiego duchowieństwa i organizacji 
parafialnych o udzielenie swego 
pełnego wsparcia dla polskiej akcji 
oświatowej i pracy na odcinku mło­
dzieżowym.

Zjazd z uznaniem notuje również 
znaczną ofiarność na rzecz polskiej 
oświaty i pracy młodzieżowej, lecz 
jednocześnie zwraca uwagę na fakt, 
że nasze środki finansowe nie nadą­
żają za rosnącymi potrzebami, tym 
bardziej, że cała ta akcja spoczywa 
wyłącznie na barkach polskich bez 
żadnych środków z zewnątrz.

Poglądy wszystkich krajów cywili­
zowanych stwierdzają, że świadczenia 
na oświatę i wychowanie są najlepszą 
inwestycją, a analfabetyzm obywatel­
ski zagraża instytucjom politycznym, 
społeczno-gospodarczym i kultural­
nym, a nasze własne doświadczenia 
potwierdzają tę prawdę.

Od strony praktycznej Zjazd widzi 
następujące środki działania:

(a) Polskie przedszkola i klasy 
przedszkolne są niezmiernie cenną 
formą wychowawczą i oświatową jeśli 
chodzi o przygotowanie najmłodszych 
dzieci do dalszej nauki w szkołach 
ojczystych i powinny być zakładane 
w miarę możności we wszystkich 
skupiskach polskich.

(b) Szkoły i punkty nauczania 
przedmiotów ojczystych winny być 
utrzymane za wszelką cenę w dotych­
czasowej ilości; wysiłek winien iść 
w kierunku niedopuszczenia do dal­
szego spadku liczby uczniów w szkołach.

Lepsze wyposażenie szkół w po­
moce naukowe wpłynie na podniesie­
nie poziomu nauczania i zwiększenie 
ich atrakcyjności. Akcja kształcenia 
i dokształcania nauczycieli dla po­
trzeb szkoły ojczystej jest niezbęd­
nym warunkiem podniesienia pozio­
mu pracy szkoły.

(c) Akcja wydawnicza podręcz­
ników szkolnych i lektur młodzieżo­
wych, dostosowanych do warunków 
emigracyjnych, jest w tej chwili 
palącą potrzebą. Wielką również 
potrzebą jest wzmożenie czytelnictwa 
polskich książek i polskich czasopism 
wśród dziatwy i młodzieży, jak rów­
nież wśród dorosłych. Polska książka 
przyjacielem Polaka! To nasze motto.

(d) Na odcinku młodzieżowo-poza- 
szkolnym dążeniem winno być utrzy­
manie młodzieży dorastającej w 
szkole do lat 16, a po ukończeniu 
wieku szkolnego utrzymanie jej przy 
szkole, lub w organizacjach młodzie­
żowych. Hasłem winno stać się: Każ­
da młoda Polka i każdy młody Polak 
w polskiej organizacji młodzieżowej!

Świadczenia lokalowe i materiałowe 
dla pracy młodzieżowej ze strony do­
rosłego społeczeństwa winny być 
zwiększone i to bez dalszej zwłoki.

Oddzielnym problemem jest mło­
dzież akademicka. Kluby i koła aka­
demickie organizowane na obcych 
uczelniach, a zrzeszone w Zrzeszeniu 
Studentów i Absolwentów Polskich, 
są niezmiernie doniosłą formą utrzy­
mania młodzieży studiującej w orbicie 
problemów i spraw polskich.

(e) W ogólnym procesie wychowa­
nia młodzieży polskiej mogą i winny 
odegrać większą rolę polskie placówki 
naukowe z Polskim Uniwersytetem 
na Obczyźnie w pierwszej kolejności.

Organizowanie specjalnych cykli 
wykładów, poza murami uczelni, w 
Londynie i poza nim, na wzór obec­
nego Studium Kultury Polskiej, wnie­
sie głębszy sens do pracy oświatowo- 
wychowawczej. Akcja ta poza popu­
laryzacją wiedzy o Polsce utrzyma 
przyszłą młodą inteligencję polską 
w zasięgu spraw polskich i zwiększy 
grono kierowników życia społecznego 
i kulturalnego emigracji polskiej.

(f) Proces wychowania jednostki 
ludzkiej jest niepodzielny. Zjazd 
wskazuje na najbardziej typowe tylko 
kierunki działania oświatowo-wycho­
wawczego, nie kusząc się i wyczer­
panie wszystkich środków i możliwości 
w tym względzie.

Ostatnim i bynajmniej nie naj­
mniejszej wagi w tym działaniu jest 
aspekt organizacyjny. Różne kierunki 
działania oświatowego dają tym 
lepsze wyniki im bardziej są skoor­
dynowane i ujęte w karby jednolitej 
akcji. Tylko działanie oparte na do­
brej woli i kierowane do wspólnego 
celu daje trwałe rezultaty.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 28 MARCA
Klub Zwierniczan odbędzie posie­

dzenie we wtorek, 28 marca, w sali 
M. Asikiewicz, 1001-1003 N. Wolcott,, 
o 7:30 wieczorem. Mamy ważne spra­
wy do załatwienia. — Rudolf Drozd, 
prezes; Genowefa Stoch, sekr. prot.

[Research shows that 
YOUR PEAK EFFICIENCY OCCURS 
BETWEEN 8 PM. AND 9 PM. THE

LOW POINT COMES AT 4 A.M.

, FLEET FLEA!
TWE COMMON FLEA (PULEX 

IRRITARUS) HOLDS THE 
ALL TIME RECORD 

FOR FLEA-JUMPING.
IN '910 A FLEA'S 

HIGH JUMP WAS
MEASURED AT 

73/4 INCHES-OR
130 TIMES ITS 

OWN HEIGHT.'

don't look now...
But your deficit is 

SHOWING.1! IT ALWAYS
SEEMS THAT WE SPEND 

MORE THAN WE MAKE -
NO AWrilO HOW MUCH 

WE EARN. THE CURE?
INVEST IN

U.S. SAVINGS BONDS
THROUGH THE PAYROLL 

savings plan, you
SIGN UP WHERE YOU 

WORK AND THEY SET
ASIDE A LITTLE FROM 

EACH PAYCHECK. ITS A
NICE FEELING TO END

UP WITH A BANKROLL !
★ ★ ★ ★ ★ 

PEAK 
PEP!

n ran



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 23 MARCA (MARCH 23), 1978

Kultura—Nauka—Sztuka
Występem w najsławniejszej sali 

koncertowej Hamburga Musikhalle 
zakończyła tygodniowy pobyt arty­
styczny w NRF Orkiestra Kameralna 
Polskiego Radia i Telewizji w Pozna­
niu pod batutą Agnieszki Duczmal.

Koncert ów wzbudził duże zaintere­
sowanie melomanów, gromadząc na 
widowni komplet publiczności, pośród 
niej licznych przedstawicieli środo­
wisk naukowych i twórczych oraz 
recenzentów najznaczniejszych dzien­
ników.

• * *
W bieżącym nurcie życia kultural­

nego Hamburga znajdują się inne 
jeszcze elementy polskie: “Theatre 
im Zimmer” wystawił premierowy 
spektakl “Tanga” S. Mrożka, na 
scenie operowej oczekiwani są Teresa 
Zylis-Gara i Wiesław Ochman (stali 
tutaj bywalcy), zaś w studiach wy­
twórni “Polydor” przystąpił do na­
grań płytowych popularny piosenkarz, 
Krzysztof Krawczyk.

* * •
Dzięki współpracy polskich specja­

listów ochrony zabytków piękny ro­
kokowy kompleks pałacowy w Sans­
souci odzyska w najbliższych latach 
swój pierwotny wygląd. Projektuje 
się nowy wystrój tarasów, trwają 
prace przy odnawianiu fasady nowego 
pałacu i rekonstrukcji mieszczącej się 
w centrum miasta masztalarni pro­
jektu Knobelsdorffa. Ten zabytkowy 
budynek będzie w przyszłości siedzibą 
muzeum filmu NRD.

W najbliższych latach przeprowa­
dzona będzie “kuracja odmładza­
jąca” licznych wodotrysków i base­
nów, które należą do najpiękniejszych 
ozdób Sanssouci. W tym roku od­
tworzono plany systemu nawadnia­
jącego według wzorów z ubiegłego 
stulecia.

• • •
W paryskim hotelu “Lutetia” od­

była się konferencja prasowa zorga­
nizowana przez prezydium stowarzy­
szenia “France-Pologne.” Przewod­
niczący tego stowarzyszenia, prof. 
Maurice Bouvier-Ajam oraz członek 
prezydium, Bernard de Pląs, przed­
stawili dziennikarzom nowy numer 
pisma “France-Pologne” poświęcony 

 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

“■Do-it-yourself" 
Ad for . us.

Savings Bonds.

If you want it done, 
you gotta do it yourself.

Do what? Well, save 
for a college education, 
vacation, or even a down 
payment on a new home.

How do you do it?
With U.S. Savings Bonds, 
the Payroll Savings Plan, 
and the chart below.

So, take pen in hand 
and fill in the blanks.

My dream is $--------
If I joined the Payroll 
Savings Plan and set 
aside $ each week, I 
could save enough to 
make my dream come 
true in years.

Now you know how 
much and how easily you 
can save by buying Bonds 
through the Payroll 
Savings Plan.

So, why not sign 
up today?

After all, nobody’s 
gonna do it for you.

‘B.ISŁH1 on present •ntftfMSt rate

Weekly
Savings

Accumulated value al end of
1 year 3 years 5 years is years

' J " AT 67 37 S 209 51 I5 3b'j 4 < $ i 54 1
2 50 135 1U 420 14 735 29 3 094 OS
3 75 202 92 631 PZ 1.105 14 4 649 90

5 00 2 70 58 84 1 62 1 4 74 46 6 200 7?
6 25 338 60 1 05? 61 1 842 ?:• 7.75 7 39

7 50 406 34 1.263 59 2.212 40 9 309 27

12 50 6’7 48 2.106 68 3 688 94 15.524 4 1

•8 75 1 016 59 ‘3.161 4 7 5 536 95 23.300 32

w całości polskiej gospodarce. Numer 
ten został opracowany przez prof. 
Marie Lavigne, która wykłada w uni­
wersytecie w Nanterre i należy do 
najwybitniejszych specjalistów z 
zakresu problematyki gospodarczej 
krajów socjalistycznych.

Specjalny numer “France-Pologne” 
zawiera m.in. szczegółowe analizy ro­
zwoju Polski od 1970 roku, ocenę jego 
perspektyw do roku 1980 w takich 
dziedzinach, jak: przemysł ciężki, 
górnictwo, rolnictwo, handel zagra­
niczny, budownictwo mieszkaniowe 
i warunki życia ludności. W konfe­
rencji uczestniczyli przedstawiciele 
czołowych francuskich organów pra­
sowych.

jf Pomoc Domowa
OPIEKUNKA do bliźniąt z zamiesz­
kaniem, od zaraz. 991-0535.

CLEANING lady, 1 day a week. 
Some English. North Ave. and Har- 
lem. 386-1275 after 4 p.m.

HOUSEKEEPER - Child care, to live 
in Southwest suburban home. Top 
salary. English speaking preferred. 
Ph. 448-7425.______________________

GOSPODYNI $1084125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 ______ lub________ 966-0319

GOSPODYNI
Zamieszkać. Musi znać trochę 
angielskiego. Własny pokój i 
TV. Dobra lokacja.

Dzwonić 498-1451 
HOUSEKEEPER

Live in no cooking. Must speak 
some English. Own room. Good 
salary. Oak Brook area. 
________CaU 887-7378
KOBIETA DO SPRZĄTANIA 

2 DNI W TYGODNIU
Musi mówić i rozumieć choć trochę 
po angielsku. Północna zachodnia 
dzielnica.
_ ________ 237-1134__________ 
PANI DO OPIEKI nad dwojgiem dzie­
ci na przedmieściu Chicago, potrzeb­
na. Własny pokój. Wymagane trochę 
angielskiego. Tel. 675-1455.

jf Praca Żeńska
POTRZEBNE młode kelnerki do lo­
kalu nocnego. Dobra zaplata. Tel.: 
____________ 725-2277_____________  
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. 259-6470. Dzwonić po angielsku 
między 11:00 rano do 8:00 wfeczór.

POTRZEBNE KELNERKI
i pomoc do kuchni w 

Restauracji Kasztelanka 
_____ Tel. 588-6662 _____

TYPIST
Need person part time. 

Please contact: 
MISS GRANT — 372-2144 

If interested in part time; typ­
ing. Hours flexible, salary 
open. Call weekdays 9 a.m. to 
5 p.m. 

CLEANING HELP 
Women wanted part time for office 
cleaning, Mon. thru Fri., 5 p.m. to 
9 p.m. Immediate openings in the Ad­
dison, Lombard & Elk Grove Vil. areas 

CALL 834-3577
______Ask For Robert______

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
DO OGÓLNEJ PRACY W BIURZE 
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca. Dobra zapłata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.
TEL. 486-6200

ASSEMBLY
No Experience Necessary.

THE RELAY HOUSE

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (4>/j% the first year). 
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax may be deferred 
until redemption.

LaKc
. stock 7 
in America

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

6030 Northwest Hwy 
763-5550

jf Praca  
JANITORIAL 

MAINTENANCE MAN
Need qualified people for Janitorial 
Help in a good environment. Good 
pay and working conditions.

Call 427-7300 Ext. 326
Mon.—Wed. Fridays

RUG CLEANING 
DEPARTMENT

WILL TRAIN. PERMANENT.
K. A. PRIDJIAN
11600 S. Halsted

Praca Męska if Praca Męska

Rozmówicie się po polsku.

MACHINIST

421-5100

847-5089

an 
on

General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe 
operator, assembler. Experience in job 
shop work. Must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits. Call

MALARZ potrzebny na pełen czas 
do pracy w Mount Prospect. $5.00 
na godzinę. Tel. 2974522. Angielski 
konieczny.

CIEŚLA lub stolarz potrzebny do pracy 
na zewnątrz. 736-9482. 

POTRZEBNY mężczyzna do ogólnej 
pracy w hotelu. Mieszkanie, utrzyma­
nie i zaplata. Dzwonić między 9 rano 
— 3 po poł. 966-9600 wewnętrzny 442.

FREZER
Poszukujemy doświadczonego
OPERATORA DO FREZARKI 

(MILLING MACHINE OPERATOR I 
Na pełen czas, stała praca, bezpłatne ubez­
pieczenia. Południowo zachodnia strona 
miasta.

MACHINISTS
FOUR SLIDE 

SET-UP OPERATOR 
ALSO SPRING MAKER

Immediate opening available for 
individual with basic experience 
4-slide machines. Previous spring­
making experience desirable. Multi 
slide experience could qualify you for 
this position. Apply in person or call 

(815)385-6760
ILLINOIS COIL 

SPRING COMPANY 
1415 No. Industrial Dr.

McHenry, Ill. 60050

JANITOR — HANDY MAN
Immediate opening for experienced 
janitor — handy man for North side 
office building. Must drive. Approxi­
mately 7 hours daily. Half day on 
Saturday. Call: MR. ROSNER 

784-3100

COOK TO MANAGE KITCHEN 
PART TIME

Mon. thru Fri. 2 to 5:30 p.m. 
In Park Ridge area.

CaU Jan 825-6498

Do Sprzątania Podłóg 
Na pełen czas, rozmaite godziny. 
Przeszkolimy w myciu i woskowaniu 
podłóg. Zgłoszenia osobiście tylko. 

MONTICELLO 
CONV. CENTER

6300 W. 95th St., Oak Lawn, II.

Needed Experienced 
Foreign Car 
MECHANIC

Own tools. Good salary and 
good benefits. Ask for: LEO. 

561-7585

Przyjmiemy 
BLACHARZA i MALARZA 

SAMOCHODOWEGO
NA PEŁNY CZAS PRACY 
LUB NA KILKA GODZIN.

Tel.: 286-4332

CABINETMAKER
Man needed to work with fine cabinets. 
Must be experienced. Should speak 
some English.

TRZEBNY BROS.
1732 W. Hubbard 666-2737

Potrzebny Saksofonista
i Akordeonista

Muszą także umieć śpiewać. Po więcej 
informacji proszę dzwonić po godzinie 
6 wieczorem:

342-1204

NEED UPHOLSTERER
Full time with some experi 
ence for small shop. Good 
transportation.

CALL 679-5593

MR. PEASE 
286-2000 

5033 N. Elston Or Apply
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x’ways) 
Equal Opportunity Employer M/F

CRT OPERATORS 
CLERK TYPISTS

GENERAL CLERICAL
We are growing and have im­
mediate openings for sharp indivi­
duals with a high school education 
or equivalent to work at our con­
venient North Michigan Avenue 
offices. If you can type 40WPM 
we will train you to operate our 
CRT Terminals. We offer a good 
starting salary and company paid 
benefits. Please call for interview 
appointment:

PAT MURRAY 
645-5962

Equal Opportunity Employer M/F

FACTORY
Men & women needed for assembly 
work in Addison industrial center. 

Apply or Call 
BARCO MFG. CO.

777 Winthrop — Addison, Ill 
543-2233

COMMERCIAL 
CLEANING 

Days or nites available.
PH. 724-5189

Call in English. 

PRESS 
OPERATORS

We are looking for responsible persons 
to fill press operator positions in our 
small perforating plant. Experience 
preferred. Excellent company bene­
fits. Paid vacations & holidays. Paid 
life & hospital insurance.

Apply in person

RELIABLE 
PERFORATING CO.

5895 N. Rogers Ave.
(4200 West near Peterson& Pulaski)

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experienced machine 
shop personnel in the following areas:

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years experience on 
Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year experience 
in either ID, OD, or CENTERLESS grinding.
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices. If you have the qualifications we are looking for 
contact:

POTRZEBNI M|ZCZYZNI!
;; Donoszenie materiałów do stołów produkcyjnych, ustawia- 
;; nie małych maszyn do składania części.
;; Wszystkie świadczenia w tej dawno założonej i szybko 
;; rozwijającej się firmie.
<; Dzwonić 421-2073
;► lub zgłaszać się osobiście do Pana Jule Betley
:: MIDWEST ELECTRIC CORPORATION
;► 1647 W. Walnut (Blisko Lake St. i Ashland)

FOREMAN
Manufacturer located in far northwest 
suburb needs experienced job shop 
foreman to supervise its production 
department. Salary commensurate 
with experience. Liberal benefits. Call 

Joseph Dicks, (815) 385-6760
ILLINOIS COIL 

SPRING CO. 
1415 N. Industrial Dr.
McHenry, Ill. 60050

EXPERIENCED 
HEATING & 

AIR CONDITIONING 
SERVICEMAN 

for residential and light commercial 
work. Good company benefits. Steady 
work.

For App’t. Please Call, 
246-3305

KUCHARZ-
DO SZYBKICH ZAMÓWIEŃ 

EK) MYCIA NACZYN — 
JANITOR

Na pełen czas do pierwszorzędnej restauracji. 
Świetne warunki pracy. Angielski wymagany. 
Zgłoszenia osobiście po 9 wiecz.

1799 S. Busse Rd., Mt. Prospect
Da jemy równe szanse każdemu.

Chicago, Illinois

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

. • ROBOTY C1ESTFI.SKIE • GBTCIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

if Domy

HANSON PARK
3-4 bedrooms brick. baths, full 
dining room, high dry basement. New 
family room, 2 car garage, many ex­
tras. Move in condition. $59,900 firm

WESTRIDGE 
RLTY.
728-0200

MR. O’KEEFE

Rozmaite
i ■ i i——w—ni -

DO SPRZEDANIA “air conditioner ’, 
Amana, 18,000 BTU. Przyjmiemy naj­
lepszą ofertę. Dzwonić po 6 po poł. . 
777-0531.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

> Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja. x

jf MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZN1ZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami $188 

Komplety mebli do sypialni $119 
Łóżka piętrowe “bunk lub Hol­

lywood” •...................... $ 58
Kanapa i fotel $139 
Kanapa rozkładana do spania. .. $ s:

. p.'Isk.ivni'Alk.i >
Telewizja kolorowa $269 
Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła :............. $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
lodówki lub zainrażacze

(“freezers”) $168 
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru $ 79 
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od....................... $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu!
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, » Niedziele 
ód 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaezewskiego 
Tel. 486-7838

jf Praca Męska

AUTO MECHANIC
Experienced Foreign cars. 

Must have own tools. Start 
immediately.

Call MR. PREIS at
 561-7583

if Domy____________
MUROWANY — 3x4 i garaż. Ogrze­
wany gazem. Dzielnica North Ave. i 
Wood St. $20,000. 486-1587.

OKAZJA — WŁADYSŁAWOWO 
Murowany, 2x6 plus 3 pokojowe 
mieszkanie dla teściów w base- 
mencie. Ogrzewanie gazem — go­
rącą wodą. Dochód $375 miesię­
cznie plus mieszkanie właściciela. 
Trzeba się śpieszyć, bo la okazja 
nie będzie długo czekać na na­
bywcę.

PRIME REALTY
Polskie Biuro Realnościowe 

WINCENTY CEBULAK, Broker 
Ryszard Cebulak, kierownik 

działu sprzedaży.
3417 N. CENTRAL AVE.

283-1234

PORTAGE PARK
Direct Sale By Owner

Mąy occupancy. 6 rooms, brick, 
Georgian. 3 bedrooms, 21-? baths, 
semi fin. basement. Newly remodeled 
kitchen with dishwasher, disposal & 
double oven gas heat, 2 car gar.

High $60’s.
Shown by appointment.

 777-2504

BEAUTIFUL HOME 
FOR SALE BY OWNER

RIVER FOREST — where home 
values maintain a high level—lovely 
and bright two-story brick Dutch Colo­
nial home on comer lot surrounded 
by elm and cak trees overlooking the 
wooded area of Rosary College campus 
- excellent schools—convenient trans­
portation—3 bedrooms (sun deck off 
one bedroom), 1% bath, living-room 
wiih natural fireplace, formal dining 
room, sunroom, modern cabinet 
kitchen with built-ins, breakfast 
room, leaded glass windows, beautiful 
oak wood floors throughout—full dry 
basement with laundry facilities, 
workshop area and wine cellar. Large 
lot, 2 car garage with attic. Absolutely 
nothing to do but move in. $108.000. 
By appointment: 366-6176 or 545-1106.

OPEN HOUSE— 
Friday March 31st — 
Saturday April 1st— 

Sunday April 2nd 
114” Keystone corner Division

jf Do Wynajęcia
2-4 POKOJE umeblowane lub nie dla 
małżeństwa bezdzietnego, z używalno­
ścią basementu na business. Dodatko­
wo dam pracę chałupniczą. Tel.

 486-2286 

BELMONT - LARAMIE. 6 ogrzewa­
nych pokoi. Może być 1 lub 2 dzieci.

622-7186 - 725-1868

5 POKOI, na 1-szym. 5036 W. Dic­
kens. 237-5327,___________ _________
4 POKOJE z 2 małymi sypialniami. 
$65. 583-6927
4 POKOJE, umeblowane dla dwóch 
pracujących ludzi. AR 6-5132.

5 POKOI, 2 piętro. 3126 N. Harding, 
tel.: 282-8248.  
PRZYJME panią w średnim wieku 
na piieszkanie. Tek 725-2162.
OKOLICA: Addison — laramie. 4 po­
kojowe ogrzewane mieszkanie z 2 sy- 
pialniami. 736-4952. 
POKOJE do wynajęcia z używalno­
ścią kuchni. Blisko kolejki. Tel. 
486-5749 lub 342-3760.  
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, nieumeblowane, na 3-im. 3110 Mil­
waukee. 282-3562 po 5-ej.
1134 N. PULASKI. Umeblowane lub 
nieumeblowane 4 pokoje. 278-9417 py­
tać opanią Wandę.
JUST decorated, 5 rooms, heated. 
2nd floor. Adults. No pets. $195 a 
month. $150 security deposit. 3115 N. 
St. Louis.
UMEBLOWANE lub nieumeblowane 
studio. Kimball — Lawrence albo Pu­
laski — Irving Park. $140 i $130. 
539-1574  lub  282-8320

CRAGIN. 4 rooms, heated, also 6 
rooms, heated. No pets. Please call: 
484-3420 after 5 pm.________________

UMEBLOWANE 3 pokojowe mieszka­
nie dla samotnego pana. Blisko Di­
vision i Central. Ogrzewanie i gaz. 
$115 miesięcznie. Dzwonić: Bill or Ed. 
261 2564.  

ŁADNE 6 POKOI
Umeblowane do wynajęcia. Proszę 
telefonować pp 6-ej wieczorem: 772- 
7190. — Także sala do wynajęcia na 
różne okazje._____________________
OKOLICA: Fullerton — Rockwell. 
Nieumeblowane 3 pokoje i nieumeblo­
wane 2% pokoi. Wszystkie z lodówka­
mi i piecami kuchennymi. 1 blok do 
sklepów i środków komunikacji miej­
skiej. Dla dorosłych. Bez zwierząt 
Dzwonić: LO 1-5226 po angielsku, nie 
nuecku lub jugosławiańsku.
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Aresztowanie Oszustki
Bezprawnie Ciągnęła Zyski 

z Programu Pomocy Emerytom
Przed kilku dniami policja areszto­

wała kobietę oskarżoną o bezprawne 
czerpanie korzyści z programu stano­
wej pomocy dla emerytów, oszustwa 
czekowe i przywłaszczenie.

Zastępca prokuratora stanowego 
Robert Higginson oświadczył, że wy­
dał nakaz aresztowania, gdyż wstęp­
ne śledztwo potwierdziło, iż zarzuty 
wysunięte przeciwko Donnie Jones, 
32, zamieszkałej w południowej czę­
ści miasta, przy 227 W. 112th PI., 
odpowiadają prawdzie.

Przed niejakim czasem zgłosiła się 
do jego biura 29-letnia kobieta, któ­
ra zeznała, że brała udział w oszu­
kańczych machinacjach, mających 
na celu wyłudzenie od władz stano­
wych pieniędzy przeznaczonych — 
zgodnie z tzw. Senior Citizens and 
Disabled Persons Property Tax Re­
lief Act — na pomoc dla ludzi starych, 
niezdolnych do pracy, których z przy­
czyn od nich niezależnych nie stać 
na płacenie podatku od własności. 
Kobieta ta, której nazwiska prokura­
tor Higginson nie ujawnił, przyznała 
się, że uzyskała w ten sposób 1,700 
dolarów. Inicjatorem oszukańczej ak­
cji, jej organizatorem, motorem i

głównym prowodyrem była Donna 
Jones. Informatorka Higginsona wy­
raziła chęć wycofania się z całego pro­
cederu.

Prokurator i jednostka taktyczna 
policji dystryktu Kensington wysła­
ły do Jones tajnych agentów, którzy 
przedstawieni przez jej dawną wspól­
niczkę wyrazili chęć partycypowania 
w oszukańczych czynnościach i oczy­
wiście zyskach. Obserwacje agentów 
potwierdziły zeznania informatorki.

Uzbrojona w nakaz aresztowania 
i nakaz rewizji policja wtargnęła do 
domu Jones, odkrywając bezsporne 
dowody jej winy. Poza 10 czekami 
opiewającymi łącznie na więcej niz 
5,000 doi., które się Jones zupełnie 
nie należały, znaleziono znaczną ilość 
dokumentów, długą listę osób star­
szych, upoważnionych do ubiegania 
się o stanową pomoc finansową, ma­
szynę do wypisywania czeków i cały 
szereg dowodów wskazujących na 
wspólników sprytnej oszustki.

Chociaż Jones utrzymywała, że jest 
bezrobotna mieszkanie jej, umeblo­
wanie i zaopatrzenie szaf świadczyło 
o tym, że nie może narzekać na 
brak pieniędzy.

W Minionym Roku Zmalała 
Ogólna Liczba Przestępstw

Według ostatnich badań ogólna licz­
ba przestępstw w całym kraju, a 
w tym także i w Chicago, zmniej­
szyła się w roku ubiegłym w stosunku 
do lat poprzednich. Po bliższym przyj­
rzeniu się tym danym dochodzi się 
jednak do bardzo zaskakujących 
wniosków.

Okazuje się, że kryminaliści mniej 
są zainteresowani w kradzieży cudzej 
własności. Zmniejszyła się liczba 
napadów rabunkowych, ale częściej 
niż zwykle zdarzają się napady chuli 
gańskie — częstsze stały się przy­
padki pobicia czy morderstw. FBI po- 
daje, że ogólna ilość przestępstw 
zmniejszyła się w 1977 roku o całym 
kraju o 4 procent, w samym Chicago 
o 5 procent.

Jednakże ilość morderstw wzrosła 
w kraju i w Chicago o 1 procent. 
O 10 procent wzrosła w kraju ilość 
gwałtów, w Chicago wzrosła o 4 pro­
cent. W kraju wzrosła o 5 procent

ilość pobić, w Chicago zmalała ona 
o 7 procent.

Dyrektor FBI, William H. Webster 
nazwał tę sytuację bardzo niepoko­
jącą. Środowiska związane z organami 
wymiaru sprawiedliwości powinny 
szukać środków zaradczych.

FBI informuje też, że liczba na­
padów rabunkowych zmalała w całym 
kraju o 4 procent, liczba włamań 
o 2, liczba kradzieży o 7 procent, 
a liczba kradzieży samochodów pozo­
stała ta sama, co w roku 1976.

W Chicago napady rabunkowe 
zmniejszyły się o 6 procent, włamania 
o 3, kradzieże o 4 i kradzieże samo­
chodów o 2 procent. FBI nie podaje 
żadnego wytłumaczenia takiego stanu 
rzeczy. Michael A. Spiotto pełniący 
obowiązki superintendenta policji cłii- 
cagoskiej przypuszcza, że może nie 
tyle wzrosła ilość gwałtów ile kobiety, 
częściej niż kiedyś, składają raporty 
o gwałtach.

Znaleziono Zaginionego Pięciolatka
W niedzielę rano komenda policji 

rejonu Belmont otrzymała meldunek 
o zaginięciu dziecka. Elizabeth Du- 
Pree, 21, zamieszkała przy 2647 N. 
Southport Ave., zgłosiła, że synek 
jej, pięcioletni Raymond, który bawił 
się na podwórku zginął gdzieś i ze 
nie może go znaleźć. Ponieważ jej 
własne poszukiwania nie dały rezul­
tatów prosiła o pomoc policję.

W dwa dni później policjant patro­
lujący wiejską drogę w Wisconsin 
natknął się ku swemu zdumieniu na 
małego chłopca, bez butów, bez palta, 
pokrwawionego i nie zupełnie przy­
tomnego, wędrującego przed siebie 
w rodzaju szoku. Bliższe oględziny 
wykazały, że chłopiec ma szereg 
krwawiących ran, między innymi 
poważnie wyglądającą ranę głów/.

Dziecko przewieziono do szpitala 
Memorial w Kenosha, gdzie lekarz 
stwierdził, że chociaż poranione, 
zmarznięte i głodne, to znajduje się

Kłótnia w Tawernie
W Belleville, Ill., podczas kłótni 

w miejscowej tawernie zginął od kuli 
Jay H.Wittlich, 29. Dochodzenie poli­
cyjne wykazało, że śmierć ta była 
przypadkowa. Ralph Ramer, 35, miał 
przy sobie pistolet. Gdy obaj męż­
czyźni zderzyli się ze sobą podczas 
awantury pistolet sam wystrzelił. 

ono w stosunkowo dobrym stanie 
ogólnym.

Ponieważ malec nie potrafił powie­
dzieć kim jest ani skąd wziął się na 
odludnej drodze, policja rozesłała do 
wszystkich komisariatów stanowych 
jego rysopis. Odpowiedziało Chicago; 
mały wędrowiec miał wiele cech 
wspólnych z zaginionym Raymondem 
DuPree.

Matka rozpoznała Raymonda i 
wrócił on bezpiecznie do domu.

Szeryf Gerald Sonquist z powiatu 
Kenosha oświadczył, że chociaż jego 
policja prowadzi w sprawie dochodze­
nie, usiłując ustalić kto przywiózł 
malca, kto go poranił a wr eszcie kto 
go zostawił w odludnym miejscu, w 
tej chwili nic jeszcze nie wiadomo.

Gdy chłopca znaleziono był on 
ubrany tylko w skarpetki, spodenki 
i bluzkę, chociaż temperatura nie 
przekraczała 30°. Jego palto i buciki 
znajdowały się porzucono w pobliżu 
drogi. Czy dziecko rozebrało się samo, 
czy jet,o porywacze wypchnęli je nie- 
ubrane z samochodu, a następnie wy­
rzucili jego garderobę, kim byli, dla­
czego porwali chłopczyka—wszystko 
to są pytania, na które policja w tej 
chwili nie jest w stanie odpowiedzieć.

Najważniejsze dla Raymonda i jego 
rodziny jest, że dla nich sprawa skoń­
czyła się szczęśliwie — są znowu 
razem.

WŁOCHY. — W cały kraju trwają tu gorączkowe poszukiwania 
premiera Aldo Moro i jego porywaczy. Do akcji policji włączyło 
się wojsko. Zatrzymuje się samochody na drogach, sprawdza 
dokumenty podróżujących - wszędzie obowiązuje stan wyjątkowy.

(UPI)

NARODY ZJEDNOCZONE. — W dniu 19 marca Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ zażądała, aby Izrael wycofał swoje wojska z terenów 
południowego Libanu. (UPI)

Wysoki Stopień Skażenia
Powietrza w 26 Powiatach Stanu

Agencja federalna zajmująca się 
sprawami ochrony naturalnego środo­
wiska człowieka uznała 26 powiatów 
znajdujących się na terenie naszego 
stanu “obszarami o zatrutym powie­
trzu.” Będą one surowo ukarane za 
doprowadzenie do takiego stanu 
rzeczy, jeżeli odpowiednie władze 
stanowe nie przedstawią planu oczy­
szczenia powietrza w tych powiatach 
do 1982 roku.

Federalna Agencja d/s Ochrony 
Naturalnego Środowiska Człowieka 
przeprowadziła w całym kraju bada­
nia dotyczące skażenia powietrza 
pyłami przemysłowymi. Okazuje 
się, że najczęściej naruszaną normą 
jest norma dopuszczalnego poziomu 
ozonu w powietrzu. W Illinois naru­
szyło ją 25 powiatów. Wśród nich 
znajduje się też sześć powiatów, które 
wchodzą w skład metropolii chicago- 
skiej. Niektóre z nich naruszyły też 
dopuszczalne normy skażenia powie­
trza pyłami przemysłowymi i dwu­

tlenkiem siarki.
Jeden z powiatów, Massac, winny 

jest tylko zanieczyszczaniu powietrza 
dwutlenkiem siarki.

David Kee, jeden z członków rejo­
nowego wydziału Federalnej Agencji 
Ochrony Środowiska, oświadczył, że 
dane te wskazują, iż Illinois jest sta­
nem, w którym poważnie narusza się 
ustalone normy i naraża się na nie­
bezpieczeństwo zdrowie mieszkańców.

Do 1979 roku Illinois musi przed­
stawić plan usunięcia tych zanieczy­
szczeń. Realizacja planu zaś ma być 
ukończona w 1982 roku. W przypadku 
skażenia atmosfery spalinami samo­
chodowymi czy zbyt wysokiego stanu 
ozonu w powietrzu, które nie dadzą 
usunąć się w tym terminie stan może 
przedłużyć ten okres do 1987 roku.

Jeżeli Illinois nie przedstawi takiego 
planu w oznaczonym czasie rząd 
federalny może wstrzymać swoje 
fundusze na budowę autostrad i na 
oczyszczanie wód zatrutych zanie­
czyszczeniami atmosferycznymi.

Budżet Szpitali Powiatowych 
Znów Kwestią Sporów

Zupełnie niespodziewanie Powiato­
wa Rada Zdrowia i Komisja Zarządu 
Szpitali odrzuciły ostatno proponowa­
ne obcięcia budżetu szpitali powiato­
wych. Próbowano bowiem zaoszczę­
dzić w budżecie na następny rok 
9 milionów dolarów zwianiając z pracy 
na okres tymczasowy 570 pracow­
ników szpitalnych.

W środę komisja zebrała się po­
nownie, aby rozważyć możliwości 
zmniejszenia budżetu szpitala powia­
towego z ustalonych pierwotnie $195 
milionów na żądane przez Radę Po­
wiatową $177 milionów. Na później­
szym spotkaniu z mieszkańcami 
miasta członkowie komisji oświad­
czyli, że zastosowanie się do wyma­
gań Rady nie powinno odbyć się 
kosztem pacjentów.

Jeden z członków komisji, Charles 
A. Hayes, oświadczył, że przede wszy­
stkim dbać należy o dobro pacjen­
tów.

Komisji podlega szpital powiatowy, 
szpital Cermak Memoriał, szpital Oak 
Forest oraz sieć przychodni w całym

powiecie. W przypadku, gdyby rze­
czywiście doszło do proponowanych 
zwolnień dotknęłyby one 55 pracow­
ników szpitala Cermak, 197 szpitala 
Oak Forest, 300 szpitala powiatowego 
i 18 pracowników administracji szpi­
tali powiatowych.

Poprzednio komisja proponowała 
całkowite zamknięcie Cermak, który 
mieści oddział dla więźniów. Przynio­
słoby to 1.1 miliona dolarów oszczęd­
ności w budżecie. Propozycji tej ostro 
sprzeciwił się szeryf powiatowy, Rich­
ard Elrod. Obawiał się on, że powiat 
poniesie znaczne wydatki na przy­
stosowanie jednego z oddziałów szpi­
tala powiatowego na oddział dla więź­
niów, jeżeli dojdzie do zamknięcia 
Cermak.

Dr Terry Conway, dyrektor szpi­
tala powiatowego, obawia się, że 18 
milionów dolarów zaoszczędzić będzie 
można głównie przez zwolnienie per­
sonelu szpitali. Oświadczył, że jego 
grupa wystąpi do Legislatury stano­
wej z prośbą o zwiększenie budżetu 
szpitali powiatowych.

Chicagoscy “Latinos” 
Nie Znają Angielskiego

Jak wykazały ostatnio przeprowa­
dzone w Chicago badania posługują­
ca się na codzień językiem hiszpań­
skim ludność pochodząca z krajów 
Ameryki Łacińskiej, tak zwani “La­
tinos", których liczbę ocenia się ofi­
cjalnie w naszym mieście na 500 do 
750 tysięcy, praktycznie nie zna ję­
zyka kraju, w którym żyje.

Badania prowadzone przez OMAR, 
Inc. wykazały, że 18% I^atynosów w 
ogóle nie rozumie angielskiego; 31% 
rozumie bardzo niewiele; 26% poro­
zumiewa się jakoś w tym języku; 
13% zna go nieźle, a tylko 12% na­
prawdę dobrze. Cyfry te wyglądają 
jeszcze imponująco w porównaniu 
z danymi dotyczącymi umiejętności 
czytania i pisania.

Prywatny Detektyw 
Walczy o Licencję

Ernest Rizzo, prywatny detektyw, 
któremu grozi 2 lata więzienia za nie­
legalne zainstalowanie aparatu pod­
słuchowego w domu przeciwnika kli­
enta odwołał się od decyzji unieważ­
niającej jego licencję na wykonywa­
nie zawodu.

Rizzo twierdzi, że władze prowa­
dzące dochodzenia w tej sprawie nie 
wysłuchały świadków, którzy zezna­
wać mogli na jego korzyść i że ode­
brały mu licencję tylko w oparciu o 
gołosłowne oskarżenia. 

Marcelino Miyares, prezes OMAR, 
który ma swoje biuro przy 5525 N. 
Broadway stwierdził, że dopiero teraz 
w pełni i oficjalnie wiadomo, jakie 
rozmiary ma ten problem. Mimo 
szeroko prowadzonej akcji szkolenio­
wej, tworzenia szkół dwujęzycznych, 
którym celem jest danie dzieciom 
i młodzieży wykształcenia ogólnego 

a jednocześnie zapoznanie ich z ję­
zykiem kraju w którym żyją, mi­
mo wysiłków w kierunku dotarcia 
do tej grupy ludności, Latynosi spra­
wiają wrażenie, że nie chcą się zame­
rykanizować.

Brak języka oznacza brak kontak­
tu z amerykańskim społeczeństwem. 
Brak kontaktu prowadzi z kolei do 
wyizolowania. Zdaniem Miyaresa ist­
nienie w mieście dużej, hermetycznie 
oddzielonej grupy społecznej stanowi 
zawsze niebezpieczeństwo, nieuchron­
nie pociąga za sobą antagonizmy, pro­
wadzić może do powstania wręcz 
niechętnych postaw. Wytwarza się 
stosunek “my — wy”, który wśród 
sprzyjających okoliczności przekształ­
cić się może we wzajemną wrogość.

Miyares uważa, że jedynym wyj­
ściem z sytuacji zagrożenia jest zwię­
kszenie zainteresowania latyńskiej 
części społeczeństwa naszego miasta 
językiem ich nowej ojczyzny, a przez 
poznanie tego języka kulturą i pro­
blemami otoczenia.

Nowi Świadkowie Zeznają 
w Procesie Franka Walusa

Jak już donosiliśmy, przed sądem 
dystryktowym w Chicago toczy się 
obecnie rozprawa przeciwko Fran­
kowi Walus, 55, naturalizowanemu 
Amerykaninowi, oskarżonemu o to, że 
ubiegając się o obywatelstwo amery­
kańskie zataił przed władzami imi- 
gracyjnymi swoją nazistowską prze­
szłość i przestępstwa jakich dopuścił 
się podczas wojny wobec polskiej i 
żydowskiej ludności, kwalifikujące go 
jako zbrodniarza wojennego.

Prokuratura żądając cofnięcia 
Walusowi obywatelstwa powołała 
cały szereg świadków; między innymi 
zeznawał przed sądem polski Zyd, 
mieszkający obecnie w Izraelu, Dawid 
Gelbhauer, 61, który powiedział, iż 
widział jak w roku 1942 Walus zabił 
na ulicy, w Częstochowie, w okupo­
wanej Polsce, kobietę i dwoje dzieci.

Następnego dnia zeznawał inny 
świadek żydowskiego pochodzenia, 
Josef Koenigsberg, 54, obecnie kie­
rownik magazynu z Holan w Izraelu, 
który bez wahania rozpoznał Walusa 
jako jednego z umundurowanych 
Niemców, jacy w 1940 lub 1941 roku 
wtargnęli do mieszkania, które w 
Polsce, w Częstochowie zajmował 
Koenigsberg z rodzicami, dokonali 
rewizji i pobili jego ojca.

Skonfiskowano Narkotyki 
i Aresztowano 
Przemytniczki

Policja chicagoska aresztowała 
trzy mieszkanki Youngstown, Ohio, 
za przemyt narkotyków. Wracały one 
samolotem linii lotniczych Air Jamai­
ca, który lądował w Chicago na lotni­
sku O’Hare. Przewoziły narkotyki i 
barituraty, które ukryły w nogaw­
kach spodni. Jedna z nich, Fran­
ces Toler, lat 23, ukryła narkotyki 
także w swoim bagażu. Ona pierwsza 
została schwytana przez policję. Pod­
czas kontroli osobistej wykryto, że 
ponad trzy funty marihuany ukrywa 
w nogawkach spodni. Policja prze­
prowadziła rewizję u innych pasaże­
rów mieszkających w tym samym 
mieście co ona, w Youngstown.

Rewizja wykazała, że dwie inne ko­
biety, Kelly Lee Bowers, lat 20 oraz 
Diane Howard, lat 23, też przemyca­
ły narkotyki. Bowers ukryła 2,100 
kapsułek barbituratów i mniejsze ilo­
ści marihuany. Howard, która trzy­
mała na rękach dziecko ukryła w no­
gawkach swoich spodni trzy funty 
marihuany.

Aresztowano 
Trzy Złodziejki

Trzy mieszkanki Chicago, uważane 
przez policję za cyganki, aresztowane 
zostały na podstawie oskarżenia o 
włamanie. Przypuszcza się, że wła­
mały się do ponad 20 domów zamiesz­
kiwanych przez osoby starsze. Nie­
które z ofiar obrabowanych przez trzy 
złodziejki rozpoznały kobiety areszto­
wane w poniedziałek w nocy.

Obrabowano Bank
Na $3,000

Wczoraj obrabowano jeden z ban­
ków we Freeburg, Ill. Niezidentyfi­
kowana kobieta, grożąc kasjerce ban­
kowej użyciem broni zażądała oddania 
zawartości kasy. Zbiegła z 3,000 dola­
rów. Całe zdarzenie odbyło się bardzo 
szybko i zanim ktokolwiek zoriento­
wał się w sytuacji złodziejki już nie 
było w budynku bankowym. Według 
rysopisu kasjerki ma ona około 25 lat, 
5 stóp i 6 cali wzrostu, waży około 
125 funtów i ma długie czarne włosy, 
ale możliwe też, że po prostu miała 
na głowie perukę.

Zastrzelił 
Przyjaciela Matki 

St. Louis (UPI) — Policja areszto­
wała tutaj 19-letniego chłopca oskar­
żonego o zabójstwo. Zastrzelił on 
Roberta Lovelance’a, lat 26, który 
mieszkał z jego matką. Wcześniej 
ostrzegał go, by trzymał się z daleka 
od jego matki. Zabójstwa dopuścił 
się we wtorek. Ix>velance zmarł w 
szpitalu.

Wypadek 
Na Autostradzie

Dziś rano zdarzył się na autostra­
dzie nr 140 tragiczny wypadek. Cięża­
rówka przewożąca cysternę z benzy­
ną zderzyła się z samochodem osobo­
wym. Obaj kierowcy ponieśli śmierć 
na miejscu. Samochód ciężarowy sta­
nął w płomieniach, a ogień ugaszono 
po 90 minutach. Autostrada była za­
tarasowana przez kilka godzin.

Zginęli: Selmar O. Drake, lat 58, 
kierowca ciężarówki oraz John R. 
Walden, lat 21, kierowca samochodu 
osobowego.

Koenigsberg widział również, jak w 
okresie likwidacji miejscowego getta 
Walus zastrzelił mężczyznę, który 
przy rozdziale kobiet od mężczyzn 
nie chciał się rozstać z żoną i 
dzieckiem.

Świadek powiedział nadto sądowi, 
że jako młody w tamtych czasach 
chłopak sprzątał i zamiatał podłogi 
w częstochowskim Gestapo. Przy tej 
okazji wielokrotnie widywał Walusa 
ubranego w gestapowskim czarnym 
mundurze i że jego twarz i sylwetka 
doskonale wryły mu się w pamięć.

Melich Rozenwald, 61, również 
polski Zyd, zamieszkały obecnie w 
Izraelu zeznał, że był naocznym 
świadkiem jak Walus zastrzelił 3 oso­
by w Kielcach, w 1942 roku.

Obrońca oskarżonego, adwokat Ro­
bert A. Korenkiewicz usiłował pod­
ważyć zeznania świadków. Brał ich 
w krzyżowy’ ogień pytań, próbował 
zmieszać, starał się wykazać, że po 
35 latach nie mogą pamiętać twarzy 
Walusa. Wszyscy oni pozostali nie­
wzruszeni w swych zeznaniach. Jak 
powiedział Koenigsberg widywał on 
oskarżonego w takich okolicznościach, 
że nigdy nie zapomni rysów jego 
twarzy.

Obserwatorzy procesu przewidują, 
że nim dobiegnie on końca zeznania 
świadków wykażą, że Walus własno­
ręcznie zabił co najmniej 20 osób.

Oskarżony konsekwentnie nie przy- 
znaje się do winy.

Pożar
w John Hancock Center
Na 61 piętrze chicagoskiego drapa­

cza chmur, Jóhn Hancock Center, wy­
buchł wczoraj pożar. Zapaliło się je­
dno z mieszkań w czasie, gdy wła­
ściciel był w pracy.

Straży pożarnej udało się ograni­
czyć zniszczenia do jednego tylko po­
koju, sypialni. Przyczyny ognia nie 
ustalono.

Strzał Skutkiem 
Kłótni o Parkowanie

Jak donosi policja Joseph Mata, 46, 
z 515 W. Melrose St. został ranny w 
szyję i grozi mu kompletny paraliż, a 
przyczyną tragicznego wypadku była 
kłótnia o miejsce do parkowania.

W podziemiu domu w którym Mata 
mieszka ktoś zajął jego “parking 
space;” wywiązała się awanturd. Je­
den z trójki intruzów wyciągnął pisto­
let i strzelił mu w gardło.

Zona rannego powiedziała policji, 
że kłótnie o miejsca do parkowania 
zdarzały się tu bardzo często.

Napastnicy zbiegli.

Wielki Piątek w Chicago
Większość urzędów i biur rządo­

wych oraz sądów i chicagoskich szkół 
będzie jutro nieczynne z okazji Wiel­
kiego Piątku, natomiast sklepy i za­
kłady usługowe pozostaną otwarte.

Otwarty będzie Dirksen Federal 
Building przy Dearborn St., Kluczyń- 
ski Federal Building przy tej samej 
ulicy i State of Illinois Building przy 
160 N. LaSalle St.

Nieczynny będzie City Hall, The 
County Building, Daley Center i Cir­
cuit Court, natomiast sądy federalne 
pracują normalnie. Również nieczyn­
ne będą szkoły publiczne i katolickie 
oraz większość prywatnych.

Banki pozostają w większości 
otwarte, podobnie jak biblioteki miej­
skie.

Zwolniono Szefa Policji 
w St. Charles

Rada Miejska w St. Charles, Mo., 
zwolniła ostatnio tutejszego szefa 
policji, Marvina W. Grimmera. Od 
siedmiu dni był on zawieszony w 
pełnieniu obowiązków służbowych i 
nie miał prawa do pobierania wyna­
grodzenia. Nie podano żadnych powo­
dów zwolnienia.

Zwolniona z Więzienia 
w Jordanie

Mieszkanka Chicago, 20-letnia • 
Anaed Samad, studiująca na uniwer­
sytecie w Ramallah została przed 
tygodniem aresztowana za rzekomy 
udział w studenckiej demonstracji, 
jaka odbyła się w Jordanie w związku 
z inwazją Izraela na Libię.

Anaed zawiadomiła o tym fakcie 
swoich rodziców, mieszkających w 
Chicago, którzy rozpoczęli starania o 
uwolnienia córki za pośrednictwem 
amerykańskiego konsulatu w Izraelu.

Ostatnio rodzina studentki odet­
chnęła z ulgą. Dziewczynę wypuszczo­
no z więzienia za kaucją.

Anaed twierdzi, że nie brała udziału 
w demonstracji, była tylko jej świad­
kiem.


